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Nerwy a c e l e  p. Stresemanna. Z państw ościennych.
U w ażny obserwator ostatniego 

posiedzenia Rady L igi w Lugano 
mógł mieć znacznie ułatwione za
danie należyte j oceny konfliktu 
Z alesk i—Stresem ann, który tak nie- 
oczek,, wanie podobno zaskoczył 
w szystkich obecnych w chwil* n ie ' 
zam ąconego, zdawałoby się, zakon- 
czen ia obrad. To jednak ogolne 
przekonanie, • ze dość wogóle nud
na sesja zbliża się ku końcowi i 
nie rokuje nadziei na jak ieko lw iek 
sensac je , uczyniła prawdopodobnie 
w szystkich przedstaw icieli prasy 
mało uważnym i. Moment zaskocze
nia, je ie* i wogóle był w politycznej 
strateg ji p Stresem anna przew idzia ' 
ny , udał się całkowicie.

Nie chcem y zgory przesądzać 
tego , że p. Stresem ann swoje krzy
kliw e w ystąp ien ie uplanował i przy" 
goto wał. Nie możemy jednak także 
zadowolić się tłumaczeniem w ięk
szości prasy polskiej, a  naw et rran ' 
cuskiej, która jedyn y niem al powód 
aw antury chce w idzieć w złym sta
nie zdrowia i nerwowości m inistra 
Spraw  Z agranicznych R zeszy, zna
cznie jakoby pow iększonej m izer
nym w yn ikiem  rozmów prowadzo
nych w Lugano.

Z estaw ien ie sprawozdań z po" 
siedzenia naszej agencji urzędowej 
z depeszam i i korespondencjam i 
własnemi m^ktorych pism polskich 
i w ielu zagranicznych daje pod tym 
w zględem  du.:o do m yślenia. D epe
sze P A . T . p rzedstaw iają przebieg 
posiedzenia w ten sposób, że za
ciera się w mm okoliczność k ap ita l
nej wagi m ianowicie postawiony 
przed  o św ia d cz en i em  m m , Zaleskiego  
wniosek kanadyjsk iego  delegata 
p D anduranda o w niesien ie na po
rządek dzienny następnej sesji R a
d y  spraw y procedury rozpatryw ania 
w  R adzie skarg mniejszości narodo
w ych.

P. Dandurand w ciągu posie
dzenia rozmawiał długo z członka
mi delegacji niem ieckiej, poczem, 
skoro tylko Japończyk p. A datci 
zakończył odczytyw anie długiego 
raportu o skargach Niemców gór
nośląskich, poprosił o głos jedno
cześnie z m;n. Z-aleskim. Otrzymał 
go pierw szy i złożył swój wniosek,

' poczem zaczął mówić min. Z alesk i, 
którego przem ówienie, ja k  sam to 
stw ierdz.ł w w y «  ladzie udzielonym 
„Neue Freie P resse“, było znane 
p. v, Schubertowi, a w ięc i Strese- 
mannowi. Jeżeli zatem  p. Stresem ann 
podczas mowy min. Z alesk iego ro
bił w rażenie człowieka nieuprze- 
dzonego o tern co ma usłyszeć i 
coraz bardziej treścią je j rozdrażnia
jącego się, to zapewne przede- 
w szystkiem  dlatego, że tak mu z 
roli w ypadało. Stan zdrowia i ner
wowe usposobienie — czego zresztą 
n igdy w swej długiej karjerze po i- 
tycznej nie daw ał dowodu—po
mogły mu tym razem , zam iast za
szkodzić.

T reść przem ówienia min - a la 
skiego, ani tem bardziej jei nadzw y
czaj poprawna dla obyczajów ge
newskich forma nie mogła w ni- 
czem dotknąć przedstaw iciela Rze
szy N iem ieckiej. O słuszności o- 
św iadczeń min. Z alesk iego n;e true- 
ba nikogo przekonyw ać, kto choć 
cokolw iek zna stan rzeczy na Gór
nym Śląsku i charakter działalności 
„Volksbundu“. P. Stresem ann, sta- 
lą c  w obronie mniejszości niem iec
kiej w obcem państw ie uderzył w 
strunę solidarności narodowej n ie
m ieckie,, czem zdobył niechybnie 
poklask nacjonalistów , lecz zarazem 
sprzeniew ierzył się ustalonei w L i
dze zasadzie, że lojalność każdej 
m ni-iszości narodowej względem  
państwa, które ona zam ieszkuje, 
est nieodzownym warunkiem  po

szukiw ania d la siepie obrony w L i
dze Nie próbował naw et obalać 
zarzutów min. Z aleskiego , a nawet 
pośrednio uznał fakt nielojalności 
Niemców górnośląskich porńwny- 
w uiąc ich działalność —■ całk.em

zresztą nieiortunnie — z polityczną 
ak c ją  an tyrosy,ską 'Pc.ak w na ob
czyźnie w okresie w ojny.

u był szczególny słaby punkt 
filipiki p. Stesemamna, który znako
m icie nadaw ał się, ze stanowiska 
L igi, do wywołań.a interwencji prze
wodniczącego i osadzenia rozpędzo
nego mówcy. Lecz p. Briand w ięcej 
niz ktokolw iek z obecnych zestra- 
szył się widocznie gwałtownością 
w ystąp ien ia i n ietylko nie interwen- 
jow ał podczas jego trwania, wysłu
chując wszystko potulr le aż do 
końca, lecz nie zdobył się naw et na 
ratow anie pozorow przez zajęcie od- 
pow*edniego stanowiska po skoń
czonej tyradzie Stresem anna.

W ygłosił k ilka fraz :só v  mdłych 
i fkliwych, poczem pośpieszył zam 
knąć posiedzenie, obaw iając się 
repliki min. Z alesk iego.

A rtykuł w „Le Tempa" z dnia 
17.X1I r. b. usiłuje zatrzeć to przy
kre w rażenie, kw alifikując w ystąp ie
nie p. S tresem anna, jako  niczem 
nieuzasadniony „wybuch gniew u"'

Nie zm ienia to istoty rzeczy, 
która polega na tern, ze w św iado
mości Brianda znacznie silniej zako
rzeniona je st chęć dojścia do poro
zum ienia z Niemcami, niż koniecz
ność utrzym ania realne wartości 
przym ierza z Polską. Stanowisko, 
jak ie  zajęła prasa francuska wzglę-- 
dem incydentu lugańskiego, rów
nież nie upraw nia do m niemania, 
że ta konieczność jest przez społe
czeństwo fiancusk ie żyw ie j odczu
w ana, niz przez Brianda. T e — mó
w iąc oględnie — niedokładności w 
naszych stosunkach z Francją powin
ny pobudzić do refleksyj nasze 
czynniki rządowe, jnk również ca/e 
społeczeństwo, które swoją w iarę 
w sprzym ierzeńca francuskiego opie
ra wyłącznie niem al na sentym en
tach i -tradycjach historycznych za
poznając różnicę, jak a  dzien obec
nie cele polityczne Francji od nie
daw nych , których kresem  stało 
sią Tho.ry. *

P. Stresem annowi nietylko nerw y 
pomogły do w ykonan ia swego a ta 
ku  furji. Pomogła mu niem niej traf
na ocena osłabienia nap ięcia soli
darności politycznej polsko-francu
skiej. Briand tylko potwierdził swem 
zachowaniem  się tę ocenę. Jest ona, 
jako symptom, w p ierw szej linji 
groźna dla Polski, a le po przez nią, 
nieuchronnie stać  się musi groźną 
d la Francj.. O cóż jednak  chodziło 
bezpośrednio p. Stresem annowi, je ' 
żeli przyjm iem y, że nie działał w y
łącznie pod wpływem nagłego afe
ktu, a  wszystko, prócz pozorów i 
dobrej gry, w skazuje, że cel okre
ślony był w ytknięty.

W e wrześniu 1929 r. kończy się 
3-letni okres zasiadan ia przedstaw i
cie la Polski w Radzie Ligi. M am y 
wprawdzie przyznane prawo reelek- 
Cji, a le —należy to zapam iętać—tyl
ko p raw o ,  które trzeba jeszcze zrea
lizować przez głosowanie w Zgro
m adzeniu. Nie u leg? chVba wątpli
wości, że p. Stresem ann wolałby nie 
zasiadać co trzy m*esiące razem  z 
min. Zalesk im  przy stole R ady Li
gi. Lecz Zgrom adzenie zaleciło w 
r. 1926, aby ten członek R ady, któ
ry uzyskał prawo reelekc . był z 
reguły w yb ierany powtórnie, o ile 
nie zachodzą jak ieś w yjątkow e o- 
koliczności przem aw iające przeciw
ko niemu.

T ak ie właśnie okobcznosc1 p. 
Stresem ann pragnie dla Polski stwo
rzyć. U derza w naj-łabszy punkt 
naszego stanowiska w Lidze, w n ie
zm iernie popularną na forum Zgro
m adzenia sprawę ochrony praw  
mniejszości narodowych. Z abezp ie
czyw szy sobie tyły wzorowem nie
mal ze stanow iska formalnego pra
wem o szkolnictw ie mniejszościowem 
w Prusach, w ydanem  w dn. 20.XI. 
r. b. pragnie za pomocą system a
tycznych skarg naszych mniejszości 
narodowych wywołać w Lidze wra-

L I T W A

„Lietu vo s A id a s“ o k w d stji w i
leńskiej.

KOWNO, 20. XII. fT e l ,  wł.). „Lie- 
tuvos Aidas* odpierając zarzuty pra
sy opozycyjnej, jakoby rząd litew 
ski miał przegrać sprawę w Lugano, 
pisze: „Sprawa ta będzie jeszcze wi
docznie wymagała wiele czasu i 
cierpliwości. Nie możemy dziś po
wiedzieć kiedy i w jaki sposób zos
tanie ona o. taiecznie rozsirzyenięta, 
jesteśmy jednak przeko; ani, ż e  Wil
no wcześniej czy później powróci 
do Litwy.

Następnie pismo zarzuca z kolei 
opozycji, że wówczas, gdy rządził 
sejm. kwestja wden^ka była jedynie 
wygodnym konikiem, na którym  
każdy jeźdzd podcias wyborów, 
gdyż partje wiedziały, że trzeba 
przyrzekać wyzwolenie Wilna — i 
powodzenie zapewnione. Pozaicm 
była to kw estja wewnętrzna. Do
piero rząd obecny wyniósł ją  na 
arenę międzynarodową, ożywił i o- 
becnie nikt nie odważy się powie
dzieć, że kwestja wileńska jest 
pogrzebana, Jest to wyłączna zasługa 
obecnego rządu narodowego.

S p ra w a  ottcera pilskiego w  są 
dzie Kowieńskim.

KOWNO. 20 XII. (Tsl. w l ) .  W czo
raj sąd wojenny w Kownie rozwa
żał sprawę porucznika wojsk pol
skich Tadeusza Żeligowskiego. Żeli
gowski, b. of cer armji rosyjskiej, 
przyjechał do Litwy w la 18 roku i 
w tymże roku wyjechał do Polski, 
gdzie wstąpił do wo.i-k polskich. 24 
sierpnia b. m. por. Żeligowski prze
szedł granicę w p< bliżu Olity Żeli
gowskiego. oskarżono o to iż wie
dząc o wrotrich stosunkach L itw y i 
Folski służył w  wojsku polskiem w 
kawalerii i 3 oddziale sztabu gene
ralnego.

N I E M C Y .

N aw et u sta w a  nis pomoże,
BERLIN, 20. XII. (Pat). Frakcja 

niemiecko-rarod. wniosła w Reich
stagu projekt ustawy, przewidującej 
pociąganie do odpowiedzialności kar
no-sąd owe,! obywateli niemieckich, 
którzyby na obszarze Rzeszy lub za
granicą drukiem lub słowem odwa
żyli się twierdzić, że Niemcy świa

dom ie i według zgóry ułożonego 
planu spowodowali wybuch wojny 
światowej.

Ustawa przewiduje za tego ro
dzaju przestępstwa karę więzienia, 
najmniej trzechmieslęcznego oraz 
pozbawienia praw obywatelskich.

Odnośnie do cudzoziemców, któ
rzyby na terenie R zezy  popełnili 
to przestępstwo, ustawa przewiduje 
karę więzienia podobnie jak  dla oby
wateli niemifekich i wydalenie z 
granic Rzeszy Niemieckiej.

ROSJA S O W IEC K A .

B ujxi p rze d w yb o rc ze .
WIEDEŃ, 20. X*II. (Patk „Neues 

W iener Abendblatt" donosi z Mos
kwy: W związku z bliskiemi w ybo
rami do Sowietów nastąpiły w wielu 
miejscowościach Rosji Sowieckiej 
poważne starcia pomiędzy komunis
tami a ludnością wiejską. W  jednej 
ze wsi gub. tulskiej zamordowano 
przewodniczącego komisji w ybor
czej.

żenie, ~e w Polsce sytuac ja  ich po
zostaw ia w iele do życzenia.

Jednocześnie w sw ej gwałtownej 
mowie żada zapoczątkow ania na 
następnej sesji R ady w ielk iej zasad 
niczej dyskusii w spraw ie m niej
szości narodowych. Ma nadzieję, że 
w toku tei dyskus uda s*ę mu 
przedstaw ić stan tej spraw y u nas 
w tak ujemnem św ietle, iż zdepopu- 
iaryzuie ree lekc ię  Polski we w rześ
niu do R ady Ligi wśród licznych 
małych państw, przysparzając so
bie jednocześnie ^sławy obrońcy tak 
wzniosłej idei, jak  ochrona praw 
m niejszości.

Cele te są jasne, Inna rzecz czy 
się p. Stresem annowi uda je osią
gnąć. W ka? lym  razie już teraz nie 
trzeba je  dać sob.e zaciem niać „ner- 
wowemi" paraw anikam i.

Testis .
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F o r t u n a "  cukrów f czekolady

Wilno, ul M etropolitalna Na 5 (Lotoczek).
Fabryka cukrów i czekolady „F0K1UNA‘, której wyroby odniosły 
w ielki sukces i,a  W ystaw ie—Targach Północnych w W ilnie i odzna
czone zostały ZŁOTYM MEOALLM, ma zaszczyt zawiadomić, .ż pragnąc 
udostępnić Sz. Pubiicznos.ci bliższe poznanie wyrobow, postanowiła 
z dn. 22 grudnia r. b. otworzyć we własnym domu fabrycznym  przy

ul. M etropońtalnej Ńs 5

Noecjalny POKÓJ WYSTAWOWY,
gdrie będą codziennie prezentowane najśw ieższe

cZb«oiadki, lu* y, słodycze i inne łakocie.
Przy sposobności podajem y do łaskaw ej wiadomości, iż zw ycza

jem lat ubiegłych przygotowujem y specjalne ozdoby che.nkowe i inne 
nigdzie n iespotykane dotąd nowości św iąteczne.

Prosimy o łaskaw e odw iedzanie WYSTAWY wypróbowanie o nie- 
doścign onej jakości wyrobów nasze, fabryki. 4621

Snspit-acje pgencji Te^graphen
lin ton.

BERLIN. 20-XIl. (Pat). A gencja  T elegraphen Union zapow iada, że 
posłowie mniejszości n iem ieckiej w sejm ie warszawskim  wniosą interpe
lac ję  w związku z zarzutem, podniesionym  przez m inistra Z alesk iego 
w mowie lugańskie. przeciwko akcji Volksbundu.

Sprawa rokowań polsko-niemieckich.
BERLIN, 20 XII. (Pat). Socja listyczny „V orw aerts“ stw ierdza w no

tatce, om aw iającej konferencję w arszaw ską m .ędzy ministrem Twardow
skim, a  dr. H ermesem , że szereg ważnych punktów, dotyczących trakta
tu handlowego zostało wyjaśnionych i źe udało się ostatecznie stworzyć 
podstaw ę do rokowań na szerokiej podstaw ie. Niemcy mogą oczekiwać 
ze strony Polsici onkretnych propozycyj w spraw ie ważnych żądań 
niem ieckich.

Dziennik podkreśla, iż obecnie można stw ierdzić nawet bez prze
sadnego optyn/zmu, iż roicowania zostały z powrotem urucnomione i że 
istn ie je  przynajm niej możliwość zaw arcia traktatu handlowego w nie
dalek ie j przyszłości.

Wymiana więźniów politycznych 
m iędzy Folsitą a L it«ą .
{Telefonem od w ła sn e go  koresponden ta  z Warszawy).

Międzynarodowe Towarzystwo Czerwonego Krzyża podjęło akcję do
konania w ym iany więźniów politycznych między Polską i Litwą — W  
najbliższych dniach złużona zostanie litewskiemu Czerwonemu Krzyżowi 
odnośna propozycja podjęcia akcji w ym iany więźniów. — W Polsce prze
bywa kilkudziesięciu więźniów litewskich, osadzonych w więzieniach za 
dziaifdność antypaństwową a częściowo akcję szpiegowską, — Liczba wię
ź n i e . — Polaków ca Litwie je s t  dwa razy większa, mZ ilość więźniów 
litewskich w Polsce. Przy rokowaniach o wymianę więźniów Litwa mu
siałaby zgodzić się na wydanie dwóch więżniów-Polaków wzamian za ie- 
dnego wjęfnia-Litwina. — 0  ile strona litewska nie będzie czynić trud
ności, to wym iana może dojść do skutku już w styczniu roku przyszłego.

Vo się dzieje w Afganistanie.
MOSKWA, 20. XU. PAT. Według doniesień, otrzymanych pó/nym 

wieczorem z Ta-zkientu tam tejsza radjostacja zdołała, po dłuższej przer
wie, nawiązać komunikację z rządową raajostacją w Kabulu.

Pierwsze niezupełne jeszcze i fragmentaryczne wiadomości wszazuią 
w każdym razie na to, iż pogLski rozpowszechniane o zajęciu Kabulu 
pizez powstańców'nie odpowiadają rzeczywistości.

W o js k a  rza d  w e  pobiły pow stańców .
MOSKWA, 20.X1I (Pat) Ostatnio otrzymano bezpośrednio z Kabulu 

następu jące wiadomości: Połączonym siłom wojsk rządowych i ludności 
udało się zatrzym ać ofenzywę powstańców, skierow aną przeciwko Kabu
lowi. Z pomocą pośpieszyły też szczepy południowych okręgów kraju.

Dnia 17 g-udnia w ojska rządowe, wspom agane przez samoloty, 
przeszły do ataku i ku w .jczorow i udało s ię  im odrzucić n ieprzyjac ie la 
od fortów Kabulu. W dniach 18 : 19 grudnia kontynuowane były upor
czyw e walki o posiadanie kilku pozycyj. Dalsze posiłki d la wojsk rządo
wych wciąż nadchodzą do Kaoulu.

Powstańcom udało się uszkodzić elektrownię Kabulu, wskutek czego 
miasto jest pogrążone w ciem nościach.

§tan z ł o w ią  kpóte Jerzego.
LONDYN, 20-Xil. (Pat) B iuletyn z godz. 8 wiecz. stw ierdza, że 

król spędził dzień spokojnie. Ogólny stan zdrowia w dalszym  ciągu po
wolnie się poDrawia.

Strasz liw y  wybuch gazów w 
L o n d y n i e -

Jezdnia na p rze strze n i pal mili angielskiej zn iszczo n a — 8 nsób 
rannych.

LONDYN. 20.XII. (Pat). Dziś rano w centrum m iasta nastąpią strasz
liw y wybuch gazów. Jezdnia na przestrzeni oół mili angielsk ie j została 
zniszczona, jak  gdyby przez trzęsienie ziemi.

Siła wybuchu była tak w ie lka, że ludzie znajdu jący się wówczas na 
u licy zostali w yrzuceni w powietrze.

Istnieje obawa, że robotnicy, którzy pracow ali pod ziem ią, zostali 
zabici.

LONDYN. 20.XII. (Pai). W  uzupełnieniu szczegółów wybuchu ga
zów donoszą: otycbczai. pogotowie lekarsk ie opatrzyło 8 osób. poranio
nych gazem . W skutek płomieni zapaliła się taksów ka sam ochodowa, któ
rej zbiornik benzyny eksplodował.

W  sąsiedztw ie z zagrożoną dzieln icą przystąpiono do zatrzym ania 
dopływu gazu i do napraw y zniszczonych przewodów.

Ford zamierza założyć fabrvkę samochodów w Polsce.
(Tel. od  w ła si .ego  K or espond en ta  z Warszawy).

W  najbliższych dniach przyjechać ma do W arszawy generalny dy
rektor zakładów Foraa na W schodnią Europę p. Carlson w towarzystw ie 
dyrektora filji kopenhaskiej. Celem  tej podróży są podobno plany zało
żen ia fabryki samochodów Forda w Polsce.

m *
Slub Haliny Konopackiej.

RZYM, 20 XII (Pat). Dziś odbył się tu ślub rekordzislk i św iatowej, 
m istrzyni olim pijskiej w rzucie dyskiem  H aliny Konopackiej z ministrem 
pełnomocnym Rueczypospo.itej w Budapeszcie pułkownikiem Sztabu Ge
neralnego Ignacym M atuszewskim , znanym  protektorem i m.łośnik.em 
sDortu.

W edług udzielonych przez p Konopacką przed w yjazdem  w y
jaśnień r ie  zam ierza ona porzucać czynnego życia sportowego . po za- 
m eiszkaniu w Budapeszcie upraw iać będzie w dalszym cisjeu ulubione 
dyscyp liny sportowe.

Dzień polityczny.
(Tel.  w i.)  Wczoraj o godz. 4 

m. 30 p. prem. B a r t e l  udał s>ę ao 
Belwederu i odbyf kunferencję z Mar
szałkiem P iłsud sk im .

0  godz. 6 wiecz w Prezydjum  
Rady Ministrów odbyło się posie
dzenie gabinetu ostatnie przed świę
tami Bożego Narodzenia. Wieczo
rem po Radzie Ministrów prem. 
B a r t e l  w ydal w swoich apartamen
tach Dr^watnych obsad na cześć
wszystkich cztonkow gafe netu.*

( l e i .  w ł )  W  związku z onegdaj- 
sz.m  głosowaniem noc ustawą o u- 
wlaszczeniu byłych czynszowmkow yr
Senacie z przyjęciem tej ustaw y  
przez Izhę w  brzmieniu sęjjnowefa 
marsz. Szymański  oświadczył dzien
nikarzom, co następuje:

Nad poprawkami komisji senac 
Kiej głosowało na plenum Senatu 
87 senatorów za i 37 pszeciw. 
Zgodnie z regulaminem sejmowym  
poprawki w tym stanie rzeczy były 
by przyjęte i ten samem nowelizacja 
rozporządzenia Prazrdenta Rzeczy
pospolitej o uwłaszczeniu bytyeh 
czynszowników i dzierżawców' w  
województwach wschodnich ponow
nie m usiaiaby pójść de Sejm u. Po
nadto poprawki zmierzały do przed
łużenia realizacji zawartych w de
krecie artykułów.

Ponieważ marszałek Senatu Szy 
mańsk i  zna dobrze stosunki w wo
jewództwach wschodnich i wie, jak  
wielką wagę byli czynszownicy i 
dzierżawcy przywiązują do wpio- 
wadzetia w życie tej nmweli, posta
nowił rzucić swój głos na szalę i 
wypowiedzieć s ę przeciwzo popraw
kom senackim, nawet wbrew swym  
kolegom z klubu B. B., ale dla dob
ra szerokich mas czynszowniKÓM 
ziem wschodnich.

*
Posiedzenie Senatu, wyznaczone 

pierwotnie na dzień 9 styczma, zo
stano Drzez marszałka Senatu prze
sunięte na ozi ó  12 stycznia., i to 
z tegu względu, że w  dniu 9 przy
szłego m iesąca przypadają święta  
Bożego Narodzenia starego s*ylu.

( T e l  wł.) Dowiadujemy się, że 
obecnie w M-nisterstwie Komunikacji 
odbywa s ę  re»iz]a ta ryfy  kolejowe? 
tow a m w ej i bagażowe;. W zw;ązku 
z f e n  po wprowadzeniu Dowęj ta
ry fy  kolejowej nastąpi prawdopo
dobnie podwyrka t s r y f y ,  zwłaszcza, 
że preliminarz budżetowy na rok 
7929-30 nie przewiduje pokrycia na 
15 proc. zasdek dla urzędników.

*

Dn. 20 b. m. w gocLmach pepo- 
• adniowych odbyło pod przew o
dnictw em  p, p rezesa  R ad y  Mmi 
■trów prof. B a r t la  posiedzen ie R a
d y  M inistrów , na którem załatwiono 
szereg b ieżących spraw .

M .ędzy innemi R ada Ministrów 
uchwaliła projekt ustawy o dodat
ku mieszaan.owTin dis urzędników 
państwowych.

*

(Tel. wł.)- Marszałek Senatu Szy
mański w  najbliższych dniach ud*je 
się na kilkutygodniowy urlop do Z a 
kop? negc. gcz.e spędzi święta Boże
go Narodzenia i dzień Nowego Ro- 
ku. P wrót marsz. Szymańsk iego  do 
W a r s z a w y  nastąpi oktło io  stycz
nia.

Marszałek Sejmu Daszyński wy- 
jediie pod W a rsza w ę  do Otwocka.
gdzie spędź: kilkanaście dni w cza
sie feryj świątecznych.

Kronika tefearaficzna.
=  Powrócił wczoraj do Berlina ni 

m ierki min. spraw zagrań' Stresem ann.
=  Rozważao e npH projektem Kelioęa se 

Borah posianowił odroczyć do sesji, któ 
zbierze sir po terjacb dwuręcznych.;

=  Olbrzymie śniegi spadły w ostatnii 
dniach w Danji i Szwecji A/ Danji na sze 
ciu linjach kolejowych wstrzymano wszeii 
komunikacje;. W Szwecji wszystkie stacje 
tory kolejowe zwłaszcza na północy zasyp 
ne olbrzymiemi zaspami śnieżnemi.

=  WielkT szkody wyrządzi! śnieg 
w Badenji, który pada? onegda; bez przen  
w ciągu 12 goazin i pokrył ziemię warstw 
30 centymetrową

=  7apad< ciężko na zdrowiu wie.ki k 
rosyjski Mikolai Mikołajewicz, przebywaj, 
obecnie w flntibes na Rivierze.

=  W czasie pożaru, który wybuchł 
składzie nafty w K srtch i 10 osób ponios 
śmierć, zaś 2  osoby są ciężko ranne.

OBUWIE MĘSKIE!
w ielki wybór

ŚNIEGOWCE!
Ceny konkurencyjne,

Jan WOKULSKI i S-fca:
WILNO 9. T el. 182.
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W  styczniu 1929 r. będą zorga" 

nizowane przez W ydział R ybacki 
Centr. Tow. Rolniczego (W arszaw a 
30, tel. 171 "14) dwa kursy ryback ie : 
niższy i średni. Z akres niższego 
kursu będzie popularny, zaś kurs 
wredni przeznaczony b id z ie  d la o- 
sób, zajm ujących się kierown ctwem 
i organ! rac ją gospodarstwa ryb- 
nep %

Kursy będą korzystać z pomocy 
. i urządzeń Zakładu IcHtjobilog" i 
R ybactw a Szkoły Głównej Gosp. 
W iejsk .

Program  kursów : życ ie  ryb i
w arunki życ ia  w wodzie, hodowla 
pstrąga, gospodarstwo jeziorowe, 
choroby ryb, organ izacja i książko- 
wość rybacka, przechow yw anie i 
konserw acja urządzeń, wykorzysta" 
nie siły wodnej, w iadomości z fizy" 
k i, chemji i meteorologji, stosunki 
ryback .e w Po' sce.

Oprócz godzin wykładow ych od" 
będą 6ię pokazy i w ycieczka do 
wzorowego gospodarstwa rybnego-

W aruniti przyjęcia :
Na kurs niższy: znajomość czy- '

tania, pisań a i rachunków. O płata 
za kurs zł. 10 (dziesięć zł.), które 
należy wraz z podaniem prcesłać dc 
20"go grudnia 1928 r. do W ydziału 
R ybackiego  C.T.R. (W arszaw a, Ko
pern ika 30). M iejsca noclegowe po 
1 zł. będą zarezerw ow ane dla 30 
osób trzydzieści osob).

K ierownictwo kursów ułatwi słu
chaczom korzystanie ze zdrowych i 
tanich śniadań, obiadów i ko lacyj. 
Koszt dziennego utrzym ania około
5 zl

Na kurs średni uprasza s.ę zgło-‘ 
sić swój przyjazd do dn. 30 grud
nia 1928 r. W ysokośi opłaty 25 zł.

Kurs średni, oprócz wykładów, 
będzie mia? zebrania dyskusyjne. 
Dokładny termin otw arcia obu kur- 
uow będz;e podany oddzielnie. P raw 
dopodobnie około 15 stycznia.

KRONIKA KRAJOWA.

— Z wyników pracy komisyj 
rolnych. W czasie obrad komisji 
rolnej, które toczyły się w ostatnich 
dniach w U rzędzie W ojewódzkim  
ustalono szereg w ytycznych zarów
no organ izacyjnych jak  i fachowych 
w spraw ie podniesienia rolnictwa w 
województw ie w ileńskiem . T ezy ko
misji posłużą za punkt w yjśc ia  dla 
pow iatowych kom isyj rolniczych oraz 
dla dobrowolnych organ izacyj rolni
czych działających na teren ie woje
wództwa. Powiatowe komis>e rolne 
rozpoczęły już prace i to w m yt, 
pow yższych w ytycznych P ierw sze 
posiedzenie komisji pow iatowej od
było Się wczoraj w ij w ięcianach. Na 
posiedzeniu tern opracowano budżet 
rolny sejm iku święciańsKieeo. (x)

Z CAŁEJ POLSKI.

— Statystyka ruchu emigracyj
nego w październiku 1928 r. W paż- 
dzierniKu b. r. wyjęcnalo z Polski 
10.301 em igrantów, powróc.ło 3.225, 
W edług szczegółowego zestaw ien ia 
do kra jew  Europy udało się 5 154 
emigrantó w, z czego do Francji 2.935, 
do Niemiec 1.951, do Belgji 158. 
E m igracja do państw  pozaeuropej
skich wyniosła 5.147 osób. przyczem 
na Stany Zjednoczone A m eryki Pół
nocnej p rzypada 1.230 em igrantów, 
na K anadę 920, A rgen tynę 2.523, 
B razylję 250, U rugwaj 76, P alestynę 
53. N ajw iększa hczba em igrantów w 
wymienionym okresie, powróciła z 
Ni« m>ec, skąd przybyło 2 047 osvSb w 
zw iązku z m asową reem igracją sezo
nowych robotników rolnych. Z Francji 
powróciło 298 pracowników, z Ru- 
munji 46, ze Stan„w  Zjednoczonych 
Am. Połn r 3, z K anady 68, z A r
gen tyny 55, z P a lestyny 55-

Z Z P  GRANICY.

— A ngie lsk i ryn ek  drzew ny. 
Przywóz drew na rosyjskiego i ło
tew skiego do A nglji trw a nadal na 
niekorzyść eksporterów skandynaw 
skich i polskich. Przywóz m iękkiej 
tarcicy z Polsk, zmniejszył się, a

podniesie się prawdopodobnie w 
styczniu w okresie zam arznięcia por
tów skandynawsk.oh i rosyjskich. W  
przywozie tw ardego drewna tartego 
pow iększa się  udział Polski. Istnieje 
duże zapotrzebowanie na dębinę, a 
jest to obok dykt jedyny poważny 
sortym ent, dostarczany przez rynek 
polski, który w najbliższym okresie 
natrafi na dobrą konjunkturę na ryn
ku angielskim . Z apasy drzewa na 
rynku londyńskim  w dziale drzewa 
budowlanego są obecnie Laidzo nie
w ielk ie w porównaniu z rokiem u- 
biegłym, to też spod-iiewcó się moż
na tendencji m ocniejszej. Z w ię
kszył się je d y n e  zapas desek he
blowanych.

— Z aopatrzen ie M oskw y w  chieb. 
Na posiedzeniu plenarnem Sowietu 
moskiewski ego w c e  przewodniczący 
tegc sowietu W ołkow złożył spra
wozdanie o stanie zaopatrzenia Mo
skw y w chleb. Spraw ozdaw ca o- 
św iadczyl, że m iasto jest zaopatrzo
ne na jeden  m .esiąc przez zapas 65 
tys. tonn mąki. N ieprzerwane dosta
wy na przyszłość są zap< wnione 
Przedsięwzięto odpowiednie środki, 
celem  zw iększen ia w yp ieku cbleba 
oraz zapew nien ia regularnego po
działu pom iędzy poszczególne dziel
nice m iasta, ażeby zapobiec niedo
statecznem u zaopatrzeniu n iektórych 
dzielnic, jak  to miało m iejsce w 
dn.ach ostatn.ch, W  p rzyję te ’ rezo
lucji sowiet m oskiewski itwierdza, 
iż uw aża zapas mąki za dostatecz
ny i że niem a obaw co do nor
m alnego zaopatrzenia m ieszkańców 
m iasta w chlen.

— Potrzeba nasion na Łotw ie. 
K lęski żywiołowe, powodzie i grady 
spowodowały w roku bieżącym  o- 
gromne szkody na Łotw ie, docho
dzące do 42 proc, zasiewów . N ale
ży liczyć się z cem, że w kraju 
znajdzie się prawdopodobnie zaled
w ie jedną czwarty m ateijału  siew 
nego, resztę zaś w ypadnie sprowa
dzić z zagran icy. W chodzą tu w 
grę w szczególności nasiona zbóż, 
pasz i nu.

iSełda w arszaw ska 2 dn. 20. XII, b. m.

Cenne zb io ry  w  Łudzi,
ŁODZ, 20.XII. Już niezadługo 

sprowadzone zostaną z Krakowa do 
Łodzi zb ory odz edziczone po zna
nym uczonym pierwszej połowy 19 
wieku Jul anie Bartoszewiczu. Zbio
ry  te obejmują bibljotekę druków  
polskich z okresu od XV do XIX w. 
wraz z kolekcją czasopism, archi
wum dokumentów historycznych z 
korespondencjami osób, które w y
warły wpływ na lnstorję i literaturę  
Polski oraz kolekcję 60 obrazów ma
larzy polskich z XIX w. i zbiór szty
chów i litografij.

S ygnał w z ro s tu  polskiego Man
chesteru

ŁODZ, 20.XII. Tętno ulic łódz- 
kicn spotęgowało się tak bardzo, że 
władze miejsk.e postanowiły zorga
nizować specjalny urząd bezpieczeń
stwa ruchu. Urząd ten przeprowa
dzać będzie kontrolę pojazdów, 
przestrzegaćia przepisów o ruchu 
oraz troszczyć się będzie o stan 
jezdni miejskich. Nadzór nad urzę
dem sprawować ma prezydent mia
sta i starosta grodzki.

LSąd nad kapitanem zatopionego 
o k ę tu .

WEJHEROWO, 20.XII. Sąd mor- 
sk; rozpatrywał sprawę kapitana 
Eniaziewa, który był komendantem 
zatopionego statku „Robur II“. Knia
zie wowi oraz drugiemu oficerowi o- 
aebrano prawo .jazdy na 2 lata.

Oskarżony kapitan wniósł sprze
ciw'.

S iju s z  38 w ielkich fi ui
ŁODZ. 20.X1I. Do zorganizowa

nego ostaLmo kartelu bawełnianego, 
który ma normalizować całokształt 
produkcji przędzy, przystąpiło 38 
wielkich firm włókienniczych.

W y ro d n y  syn.
BIŁGORAJ. 2uX'I. We wsi Jed

linki Konstanty Czekierda po gwał
townej sprzeczce z m atką rzucił się 
na nią i chciał udusić. Jedynie  
szybka pomoc sąsiadów' uratowała 
nieszczęśliwą matkę z rąk brutalne 
go syna. Czekierda zbiegł.

« E J M.
Komisja budżetowa.

Budżet $in. P rze m ysłu  i Handlu. Ministerstwo jak  najusiln iej dąż/
W czoraj w dalszym  ciągu toczy- ^  Z Całym rządeiTl do . PrzePro‘ 

ła się dy ikusja nad budżetem  Min. waa7za * te « ?  P ^ u m ie m a  
Przemysłu i Handlu. Przem aw iali w -  wywodow mAwtrą w yraźnie 
pos 1 Chądzyński  (NPR) w spraw ie " y- T  ZC ^  nf SZ “ W 0 “ le 
administracji j rzedfię iorstw . bilan- dąZ5 rokowań lecz prze-

i ii v ł> ł - • ciwnie dąży usuń s do dalszego ichsu handlowego, poseł Kochanowski , J , . , .*/ppę, • j  • kontynuowania. Jeżeli one się roz-iPPSl w ypow iadając s e za ponowną y .  tQ nie b J z ;^
daleJ ? G du, jeże li dojdą szczr* .wic do skut- 

K rtyźanaw sk i  (BB) jako w ybrany ^  u będzie dla rządu wielkim  suk-
przez kom isję referent d la wniosków 
trzech stronnictw w spraw ie dodat
ku urzędniczego, zaw iadam ia komi
sję o stanie tej spraw y. Rząd jesz
cze przed wniesieniem  tych wnio
sków rozpoczął badanie w granicach 
jak ich  możliwości finansowych zrea
lizowanie tych żądań jest wykonalne. 
Porozumiał się także z referentem

cenem.
Pos. Szydłowski iPPS) porusza 

zagadn ien ie płac robotniczych i za
robków przemysłowców i przeciw 
staw ia się tw ierdzeniu o nadm ier
nym zarobku w przem yśle w ę
glowym.

N astępnie przem aw ia p min. 
Kwiatkowski, zaprzeczając ,akoby w, . . , . nw ia iz początkiem  zeszłego tygodnia, , j  • >i , . . j  łonie rządu istniała różnica w oce-CJd tego czasu mówca jest z rządem .j  . • i . * * ■ ■ i i Ł i nie sytuacji linansowe].co do tej kw estji w scisłym kontak- -  -  - —

cie i prosi o przyjęcie do w iado
mości, że rząd tą spraw ą zajm uje 
się bardzo życzliw ie, a le niewiadomo 
w tej chwili, H edy będzie mógł 
swe stanowisko określić, gdyż spra
w a ta powoduje duże koszty i trzeba 
znaleść środki na ich pokrycie.
Mówiąc o rozwoju gospodarczym , 
pos. Krzyżanowski podkreśla w ielkie 
nap ięcie stopy procentowej. Wobec

Pos. Ro/a (Str- Chi.) zauw aża, że 
od początku istnienia Państwa Pol
skiego popełniano ten błąd w dzie
dzinie przemysłu, że istniała prze
w aga egoizmu kap ita listycznego  i 
n>e były jakoby doceniane potrzeby 
warstw  robotniczych i ubogiej lu
dności w ie jsk iej. Mówca dom aga się, 
ażeby rząd starał się tc ukrócić.

Pos. Zalewski (KI. Nar.) podkre
śla konieczność obrony interesć w■ i ■ . . : s ia  Konieczność oDrony in teresów

ej i i . portów  po lsk ich  p rzeciw ko żądan iom  : wniOSK 7.PL inw M lw .ił w nhpr. c  r  . .s ię wniosek, że inw estycje w obec
nych warunkach są do^ć ryzykow ne 
i zaciągan ie pożyczek na tak w yso
k ie procenty nie opłaca się.

Bierność bilansu handlowego, 
która teraz znacznie się zmniejszyła, 
stała w oczyw istym  związku z inw e
stycjam i publicznemi i prywatnem i. 
Problem m w estycyj rozw iązuje nam

Niemiec, w ysuw anym  w związku z 
traktatem  handlowym.

Pos. Stańczyk  (r ’PS) potęp a po
litykę dum pingową przy eksporcie 
w ęgla, dowodząc, iż prowadzi ona 
do k lęski w naszem gospodarstw ie.

Na tem dysK usję w yczerpano . 
Komisja postanow iła w yb rać  sp e 
c ja ln ą  podkom isję , k tó ra  m a za jąć

WALUTY i DEWIZY;

zagadn ien ie stop r jrocentow ej i za- zbadaniem  przedsiębiorstw  pań 
gadm en.e b jan su  handlowego. Przej- 8tw h podiegłycH M inisterstwu 
scie do m w estycyj bardziej dostoso- Przem ysłu i Handlu, 
wanych do opornego kapitału, ob
niży stopę procentową i ułatwi za- g u c z e t  fó in is ie r ś tw a  K om urrtacii. 
ciągan ie nowych pozyczek. Nad
m ierne dziś inw estycjo psu ją nam Na posiedzeniu popołudniowem
bezpośrednio bilans. Pos. Krzyża- sejm owej komisji budżetowej przy-
nowski ośw iadcza wreszcie, że wy" stąpiono Jo  budżetu M -stwa Komu-
wody p. m inistra o stanie rokowań nikacji R eferent pos. Sobolewski (BB)
z Niemcami, w ywołują powszechne stwi irdza, że w dziale adm inistracji
zadowolenie. Jestem  przekonany, że sum a dochod ów wynosi 523130 tys.zł.,

gdy w poprzednim okresie wynosiła
Dolary 
Hotandja . 
Londyn 
Nowy York 
Paryż 
Pragh 
Szwajcarja 
Wjeaeń
Marka niemiecka

8,88‘/2—8 86*/. 
858,51 - 3 5 7  61 
43 3 0 7 , - 4 3  18 

8,90 8,88 
. 3 4 .9 1 -3 4 ,8 2

2 6 .4 2 7 ,-2 6 .3 6  
17 1 ,9 7 -17 1 ,5 4  
12 5 ,6 0 -12 5 ,2 9  

. 212,60
Papiery procentowe: Pożyczka inwe

stycyjna 108. Premjowa 104 — 102. 5%  
konwers.yjna 6‘ 5% kolejowa 60. 10%  ko
lejowa 102,50l 8% L. Z. Banku Gospodarstwa 
Krajowego i Ba iku Rolnego, obligacje Ban
ku Gospodarstwa Krajowego 94. 4*',% ziem
skie 48,25 — 48. 8% ziemskie 76. 5% war
szawskie 53,50. 8% warszawskie 68 50. 4 7 ,%  
Lodzi 45,50. 10%  Siedlec 69 -68.50,

Akcje: Bank Dyskontowy 134.50. Polski 
180.50—183 Powszechny Kred- 27. Spóiek  
Zarobk. 81 50. Spiess 230. Elektrownia w 
Dąbrowie 9 ,50 Siła i Światło I em. 115, 11 
em 111. Cukier 48. Firley 55. Węgiel 96.50. 
Lilpop 39,50 — 39. Modrzejów 33 — 33,25 
Zlsirowiee 97. Rudzki 43,50. Starachowice 
37,50 — 37,75. Zieleniewski 140. Haber- 
busch 235.

Saneczki
sportem e

ŁYŻWY
N U R T Y

oraz w szelkie przyrządy do nich otrzymano w w ielkim  wyborze 

w Domu Sportowym C h .  D 1 N C E S A ,
Na prowincję w ysyłam y za zaliczeniem .

■ B

Książki na gwiazd1̂  dla dzieci, młodzieży i dorosłych
a także KALENDARZE śc^nne, książkowe, terminowe i kieszonko

we w wielkim wyborze poleca

Księgarnia WACŁAWA MIKULSKIEGO
ui. Wileńska 25. Tel. 664.

W  niedzielę, dnia 23.XII księgarnia o tw arta  od godz. J-ej do 6-ej. 4022

Pofeca w  w iflk  ro 
w yb o rze

K s i ą ż k i  na gwiazdkę

°r’1 kalendarze »■ 1929  r.
4625 2

Cenne bezpłatne PODARUNKI na gwiazdkę
otrzym ają w szyscy, k tó rzy  nabędą tow ar w firm ie

W a c ł a w  N O W IC K I ,  W iino ,W ie lk a  30
Nej większy, wy bó ■ KONFEKCJI, GALANTERJ1 oraz 
modnego, gwarantowanego u B U W I A m arki „Słoń*, 

„M oc* t wytwórni własnej.
Towary zimowe. — Nowinki Karnawałowe. 

Ceny niskie i stałe. — Prosim y oglądać nasze w y
staw y bezpłatuych podarunków. 458z 0
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fla święta polecamy P I W O  
Browaru =

„ S Z O P E N " telefon 5  "44. 1 4 -9 5
4568—4

L 3 K A L natychm iast potrzebny DLA BIURA z 7—10" 
DUŻYCH P0K0J0W ze w szelkiem i wygodam i 
w centrum m iasta. Oferty wraz Z planem 

okau składać codziennie od II — I, za w yjątkiem  św iąt w biurze 
Głównej Komisj. Wyborczej do Izby Przemysłowo-Handlowej w W il- 

_________________ nie, M ickiew icza 18, 111 piętro. 4620

542740 tys.zł. Ogóma suma wydatków  
w ynosi 16798 tys., w ydatk i nadzw y
czajne 5 i pół m iljona. W ydatki na 
zarząd centralny wynoszą 41C4 tys. 
Przechodząc do żeglugi powietrznej 
referent zaznacza, że po paroletnim  
okresie przejściowym  i dośw iadczal
nym uniezależniliśm y się od zagra
n icy pod względem  eksploatacji linij 
i uruchomienia przemysłu lotnicze
go. Powstała polska soółka „Lot“ z 
kapitałem  zakładowym  8 miijonów, 
w której skarb ma 60 proc. udziału 
Przechodząc do przedsiębiorstw  re 
ferent wskazał, :e wpływy z ?k»- 
piuatacji kol i prelim-nowane są  na 
1600 tys. zł. Od r. 1927 konjunktura 
przewozowa w zrasta i należy spo
dziew ać się dalszego wzrostu. R e
w izja taryfy ko lejow ej je st już roz
poczęta. Nie obe.,dz:ie się bez je j 
podniesienia. Po stronie w ydatków  
mamy <.o zanotowania zy.iększenie 
etatów  o 3503. Z w iększenie to nie 
jest jeszcze dostateczne. N astępnie 
referent om awia w ydatki rzeczowe, 
oraz spraw ę zakupów dla kolei. 
M ówca wn »si o utworzenie centrali 
zakupów. Dalej zaznacza, że na in
w estycje  prelim inuje się ogółem 336 
miijonów, a  z tego na nowe ko leje 
124 milj.

Pos. K orneck i  (KI. Nar.), uważa, 
iż obecny budżet nie jest realny.

Pozatem wnosi o skreślen ie 60 
miijonów na budowę nowych linij.

Pos. Kaczanow sk i (P.P.S.) wnosi o 
zredul owanie kwoty na inw estycje 
do 220 miijonów, zaoszczędzoną 
n a jw y ź k ę  proponuje przeznaczyć 
na płace robotników kolejowych, 
których w ydajność pracy, Jak stw ier
dza, w zrasta z dnia na dzień. Da
lej podkreśla, iż o ile chodzi o roz
wój ruchu i św iadczeń na rzecz 
społeczeństwa, to M inisterstwo z a 
sługuje na w ie lką pochwałę V

Dalej Ąrzem iw iali posłowie B r y 
ła (Ch. D.) i K ape liń sk i  (W yzw .)

Na tem dyskusję przerwano. Na- 
s.ępne posiedzenie dziś o godz 
10 min. 30. (Pat).

Coś faię popsuło w Państwie... 
teatrów! A może nic nie popsuło, 
ale poprzekręcało. Publiczność je st  
zdezorientowana, idzie do .L utn i“ 
żeby się wyśmiać, aż tu trafia na 
dramat, chce nabrać natchnienia z 
wyższych sfer ducha, .gramoli się“ 
z narażeniem życia na Pohulankę, 
wstępuje z należytym pietyzmem w 
„górnie* MontsaIwat‘u i tra f a... na 
komedję Perzyńskiego już znaną z 
tamtej lżejszej sceny, czyta zapo
wiedź komedji Słonimskiego, a na
wet o zgrozo. ! rozchodzą się głu
che wersje, iż na świątyni Reduto
wej mają grać... starą ja k  świat 
bujdę O ałgandu ch  cz y l i  trójka hu l 
tajska.

Płaczcie Muzy! Apollo rozedrzej 
szaty! Upadek Troi blizki... Żart, żar
tem, ale może by oba nasze teatry  
porozumiały się by: l)  ustalić cha 
rakter swych widowisk, 2) nie g ry 
wać tych samych sztuk w niedłu
gim pizeciągu czasu, bo wtedy nie 
można liczyć na irekwencję.

N e widzimy w Wilnie bardzo 
wielu ciekawych nowości, a traktują  
nas podwójną porcją Perzyuskiego.

x.

N0WUSC! WYUA ANICZE.
— Szlachetna zabawa. Dwie 

młode m atki, m ające małe dziecf 
spostrzegały u nich w ie lką trud
ność z jak ą  dzieci się uczą odróż
niać m iesiące roku. A by tę trud
ność pokonać, w ym yśliły bajeczkę 
o dw u n a s tu  braciszkach, w której 
każdy m iesiąc zkc ;i jest w ierszem 
opisany i nadto objaśniony obraz
kiem .

W iersze pisała pani H alina Z a
w adzka, która już poprzednia dla 
swoi :h i cudzych dzieci napisała 
bardzo ciekaw ą pow iastkę pod ty
tułem Bubek—basza, w ydaną w Bi- 
b ljotece książek różowych.

Ilustracje narysow ała pani Kry
styna W róblew ska. Całość wyszła 
przed kilkom a dniam i nakładem 
M arka Latoura, n iestety zaledw ie w 
tysiącu  ' ‘gzem plarzy!

K siążeczka w ielce udana napew- 
no zostanie rozchwytana w ciągu 
kilku dn. przed G wiazdką. Jest ona 
okraszona potrzebną d la dzieo. do
zą niedorzeczności, za przykładem  
jak i dał znakom ity Lew is Caroll w 
swej n ieśm iertelnej A li w krainie 
czarów. W ięc  czytam y, ze Luty zgu
bił buty. a M aj spadł z drzewa. By
łoby w ie lką n iew łaściw ością pytać 
się, co to znaczy, bo dzieci się tem  
cieszą i bardzo tak ie  rym y luoią. 
Obfitość fantastycznych ilustracyj, 
które w ięcej m iejsca zajm ują, niż 
sam tekst, — również dzieci zajm ie 
Na każdy m iesiąc p rzypadają  dwie 
strony dużego formatu, a przedmo
wa ^zapowiada historję każdego bra
ciszka „jeśli będziesz Siedział cichut
ko >ak mj szka“.

Lidyby w szystkie m atki tak ser
decznie i dziecinnie zajęły się swo- 
jem i dziećmi, jak autorki dw u na s tu  
braciszków , r.ie tylko dz eci by zy
skały, ale także ich ojcowie i sam e 
m atki. Ż yczy należy na tej drodze 
najśw ietniejszego powodzenia pa
niom H alinie Z aw adzkiej i K rystynie 
W róblew skiej.

W. Lutosław sk i.
— Opuścił prasę Wileński Kalendarz In- 

fiiiiłiaoyjny (Księga \d is . m. Wilna) na r.
1929 (rok wydawn 24-y) naki. księg. Józefa  
Zawadzkiego w Wilnie. Zawiera: część ka
lendarzową, wiadomości statystyczne, waż
niejsze inform acje dotyczące optat kolejo
wych. pocztowych, stemplowych, paszpor 
tów etc. Spis abonentów telefon, przybyłych 
od 1/VU 1928. Adreta*. wtadz i urzędów (ze 
skiadem personalnym ), wolnych zawodów, 
towarzystw, instytucyj dobroczynnych, zakła
dów naukowych. Handlu Przemysłu i Rze
miosł. Cena 2  zl.
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rozmaite listy  w sprawie zakazu u- 
częszczama młodzież/ do kin i te
atrów.

Zwróciliśmy się po ściślejsze in
formacje do Kuratorjum, wychodząc 
z tej zasady, że o wszelkie sprawy, 
dotyczące życia codziennego, naieży 
zawsze pytać osób najbliżej zainte
resowanych.

Kuratorjum wileńskie w ostat
nich latach wykazuje na polu opie
ki pozaszkolnej chwalebną gorliwość, 
pragnąc skoordynować pracę szkoły 
i nauczycielstwa z pracą rodziców  
w  domu. W naszych warunkach jest  
to rzeczą trudniejszą może niż gdzie
indziej na obszarze Rzeczyposnolitej, 
bowiem poziom uspołecznienia i 
przeciętnego wykształcenia szer
szych warstw, oraz ich stoDień kul
tury życia codziennego je«t jeszcze 
dotąd niższy, niż w zachodnich i po
łudniowych prowincjach.

Wielu nakazuw zoiorowej pracy, 
zbiorowego obowiązku społecznego, 
m anifestacji przekonań, nie umieją

sobie jeszcze u nas ludzie uświado
mić i ustalić. Do wielu zjawisk we
wnętrznych odnoszą się bezkrytycz
nie, już to przez wrodzoną ospałość 
i niedbalstwo, już to przez nieświa
domość i brak wychowania społecz
nego. Ten chaos, jaki panuje często 
w pojęciach średniej klasy u nas w 
każdej dziadzinie, może się pozor
nie wydać śmiesznym, ale w grun- 
cii rzeczy jest smutnym zabytkiem  
ucisku tego zdziczenia umysłowe
go jakie sączyła z siebie Rosja przez 
w szystkie pory swego zatrutego o r
ganizmu.

Oczywiście dzieci, chowane w 
s z k o le  w  pewnych zasadach przy
jętych  przez cywilizowane społe
czeństwa, muszą doznawać psycnicz- 
nych szarpań, nie odnajdując w do
mu rodzinnym ani tych obyczajów, 
ani często t jc h  zasad, poglądów i 
zdań, jak ie  obowiązują w szkole. 
Czy to pod względem higjeny, czy  
moralności, czy alkoholizmu, czy 
wreszcie wiadomości o życiu, świę
cie i bliźnim, panuje między szkołą, 
(objektem cywilizacji), a domem (w 
snołeczeńsTwie niecywilizowanem), 
duża rozbieżność.

W wiem wypadkach, nietylko w 
sforze niezamożnej t. z w „niższej", 
tale w której trafiają się niejedno
krotnie rodziny zgodne, moralne i 
etyczne nie psujące dobrych wpły
wów szkoły), owszem w sferach  
. wyższych* - inteligenckich, wpływ  
domu fatalnie niszczy wpajan° w  
dzieci zasrdy etyczńe, podawane im  
w szkołach za dogmaty.

Jakże musi oddziaływać na pod
lotki męskie i żeńskie romansująca 
jawnie matka, która z „narzeczo
nym" (bo w,a zam ia r  się rozwodz ć) 
wędruję do kina, teatru i na kola
cję lub la bal? Dziecko odgadnie 
„przyjaciela domu" w mig, a uwagi 
kolegów czy koleżanek objaśnią 
rzecz do reszty, W sferach robotni
czych i objaśnień nie potrzeba; »ro 
źne, pijane awantury i bijatyki, roz
paczają przed oczamj dzieci wszystek  
brud życiowy, od którego w kinie, 
książce i rozmowach chc° je  chro
nić szkoła.

Trodnc też, by np. jaki taki pap
cio, wracający nad ranem z klubu, 
zgrany w karty, wynoszący się co 
wieczór na rendki, traktujący żonę i 
dzieci jako zło konieczne, nie ranił

dusz młodych w sposób dotkliwy i 
bolesny

Pisze uę i mówi duzo o zaniku 
życia rodzinnego, czasami o lekce
ważeniu roaziców przez dzieci, cza
sami o zbytniej ingerencji i supre
macji szkoły, uazywaiąc to upań
stwowieniem dzieci, bolszewickiemi 
metodami i t. p.

Doprawdy, dziwić się należy, że rze
czy t ik  prostej może ktoś nie rozu
mieć? Nauczyciele, pedagodzy, w y
chowawcy uc?ą się soecjalnic zajmo
wania się dziećmi j młodzieżą, w doda- 
tk i, obierają ten fach nie z koniecz
ności,ale po większej części z powo
łania, gdyż nie jest to ząięcieani lek- 
kl.\ani tak bardzo wysoko opłacane. 
A iluż rodziców, matek zwdaszcza, bo 
o nie oczywiście najbardziej chodzi 
w  młodszym wieku, me ma zdolno
ści wychowawczych, nie ma naj
mniejszego powołania na matkę, cza
sami nie ma zdrowia, czasami, fak
tycznie, nie ma czasu, bo musi cięż
ko pracować, by dorobić do zarob
ków nęża na utrzymanie rodziny.

Nikt nie poz istawi szkoły, dzie
ci, ni młodzieży » rękach nieumie
jętnej, nerwowej, gwałtownej, głu

piej, chorowitej i zgryźliwej nauczy
cielki, prawda? Nikt nie odda takiej 
kobiecie mniejszego, ani w.ększego 
dziecka na wychowanie? To byłoby 
absurdem. Ale nie razi tak la rdz  
nikogo, jeśli taki absurc się dzieje 
w rodzinach: taką matką obdarzył 
los biedne dziecko, sprowadzone La 
ten świat bezmyślnym aktem fizjo
logicznym i uroazone bez najmniej
szego zdania sobie sprawy z waż 
nosci , wołania do życia: człowieka!

Rodzice, m ający pow ołan ie  na ro
dziców i umiejący spełniać swe obo- 
wiazKi. będą zawsze widzieli koło 
siebie swoje dzieci; tym, nie odbie
rze ich najlepsza szkoła, a że in
nych odsunie jaknajdalej od w pły
wów nad młodemi umysłami, to zro
bi słusznie, w trosce o zdrowie mo
ralne młodych pokoleń.

W tej myśli zostały wydane okól
nikiem 16S w 11 n-rze Dziennika U- 
rzędowego rozporządzenia p. kurato
ra Pogorzelskiego, które należy podać 
do ogólnej wiadomości, gdyż obo
wiązkiem obywatelskim je st w wielu  
wypadkach pomagać usiłowaniom  
władz pe 'agogicznych w ich opiece 
nad młodzieżą.

Otóż młodzieży szkolnej n ie  too, 
no  od ch w i l i  z apadn ię c ia  zmroku chc 
dzie i gromadzić się w ogrodzi 
Bernaruynskim, na górze Zamkowe 
Cielętniku i w parku ŻeligowsKiegi

Poza tem okólnik zabrania ucz< 
szczania młodzieży szkolnej do kii 
(nawet ze starszemi, gdyż ci nie za 
wsze są uświadomieni co do treść 
i wartości filmu czy sztuki) z wy  
jatk iem  kina Miejskiego. Byrekcj 
otrzymały wskazówki, by zezwala 
stale r a  film y oznaczone na afisz 
jako dozwolone dla młodzieży. D 
teatrów może młodzież uczęszczać 
l)  zawsze do Reduty, 2) zawsze n 
przedstawienia ogłoszone dla mło 
dzieży wszędzie, a na inne wedłuj 
uznania i pozwolenia Dyrekcji.

Sądzimy, że każdy wilnianin na 
patrzyw -zy się nieraz na niestoso 
wne zachowywanie się młodzieży \ 
wym]enion,Ych miejscach publicz 
nych, z uznaniem o tem rozporzą
dzeniu się dowie.

Hel. Rom.
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Wieści i obrazki Z kraju, °rzyszły  spis ludności na Wileńszczyźnie
W strzym anie robót p^zy budowie linji kolejowej

W o r o p e p w o — Druja.
( T ele fonem  od w h s n e g o  korespondenta z Warszawy).

Ministerstwo Komunikacji ma za- czego przyczyną jest zły tegoroczny 
miar wstrzym ać dalsze roboty przy urodzaj w oko .cy. 
budowie linji ko lejow e’ W oropaje- (-Przyp . r e d ) .  Sądzim y, że sucha 
w o—Uruja. — W roku 1927 M ini-, ta  wiadomość jest przedwczesna, 
sterstwo przystąpiło do budowy tej gdyż M inisterstwo Komumkacji ze- 
linji na przestrzeni 98 kilometrów chce zapew ne przy rozstrzyganiu 
na specjalną prośbę sejm ików po- o tak ważnej spraw ie wziąć pod 
w iatowych, które zobowiązały się uw agę zubożenie północnych po
de częściowego sfinansowania bu- w iatów Mi ileńszczyzny — i niezależ- 
dowy przez dostarczenie podkła- nie od tego, że istotnie w r. b. sej- 
dów, słupów, ziemi i t. p. Obecnie miki powiatowe z zobowiązań wy- 
3ejmiki zawiadomiły władze rządo- w iązać się nie są w stanie sprawę 
w e, iż nie m ogą dotrzymać zobo- tę załatwi v ięcej liberalnie, 
w iązar. z powodu braku funduszów

KRONIKĄ W i l .-TR O C k A.
— Pożar w „Leśniczówce" No

cy wczorajszej z n:ewyjaśnionych 
przyczyn powstał pożar w zaoudo- 
w aniach folwarku Leśniczówka, gm. 
trockiej, własność p. Vi a lentyny 
M asłowskiej. Spalił się dom m ie
szkalny. Posiadłość ta była własno
ścią ś. p. M asłowskiego, b, prezesa 
Sądu O kręgowego w Kownie, za
mordowanego w a z  z roaziną przed 
rokiem przez A ziulew icza, pow ie
szonego przed kilku tygoduiam  na 
Łukiszkach. (x)

KPQ**IKA GRODZIEŃ SKA.
— O agencję pocztową. R ada 

i  mnna gm. hornica pow. grodzień
skiego postanowiła zwrócić się do 
właściwych władz z prośbą o uru
chom ienie agencj: pocztowej we wsi 
Kopciówka gm. hornica. R ada gmin
na zobowiązuje się uazitilić na agen
cję odpowiedniego lokalu oraz przy
wozie bezpłatnie pocztę z Urzędu 
Pocztowego w Grodnie.

— Port lo tn iczy. Dowiadujemy 
się , że rea lizacja  projektowanego 
portu lotniczego w Grodnie rozpo
cznie się na w iosnę r. 1929.

— W ypadek kolejowy. Parowóz 
m anewrowy jad ący  tyłem najechał 
na przejeżdzie koleiowym  koło Ło- 
sośny na sa r ie  przejeżdżające przez 
tor. W oźnica nieustalonego nazw i
sk a  został zabity, sanie strzaskane. 
Koń dziwnym trafem wyszedł bez 
szwanku.

— Życie federacyjne. Z w iązek 
Podoficerów R ezerw y na terenie 
w ojew ództw a białostockiego przeja
w ia żyw ą działalność i rozwija 6ię 
z każdym  dniem W  ostatnich dniach 
zostało założone koło w Augustow ie, 
odbyły się zebrania organizacyjne 
w Suwałkach i Sokółce. W  Grodnie 
i  pow iecie grodzieńskim  zvvązek li
cz y  obecnie około '^00 zrzeszonych 
podofic.eiow.

— S ikretarz Zarządu Powiatowe
go P ederac j: Polskich Związków 
Obrońców O jczyzny w Grodnie p. 
A leksander M ajew ski został m iano
w any przez Z arząd Główny Zw.ąz* 
ku Podoficerów R ezerw y przewodni
czącym komisji organizacyjnej Z w iąz
ku Podoficerów Rezerw y na teren 
województwa białostockiego. Z ada
niem  komisji będzie ożyw eme ru
chu organizacyjnego tam, gdzie te 
go za.dz.e potrzeba, oraz uzdrowie
nie stosunków w niektórych ośrod- 
kacn  organizacyjnych.

— Paczność p o lic ja ! Domini
kańska, O rzeszkowej, H oowera są 
to najruchliwsze ulice Grodna. W ie- 
czoram- ulicam i temi przelew a się 
fala spacerowiczów, w znacznej częś
ci młodzieży szkolne^ Pom .ędzy ni
mi defilu ją już od w czesnej dosyć 
godziny, od zmroku niemal, grom a
dy wesołych cór Koryntu. Słychać 
rozpustne propozycje, w yuzdanie 
w yrażeń . A  młodzież choć nie 
słucha, lecz słyszy. Kapłanki płatnej 
miłosc. m ają o p arce  w domu scha
dzek przy ul. Dor in ikańskiej w 
dawnym  lokalu hotelu Piotrogrodz- 
kiego. Dom ten prowadzi p. W oj
ciechow ska, żona sierżanta w czyn
nej służb e. O istnieniu tego rodza
ju  przytułku w iedzą niem al w szys
cy . D laczego właściwe czynniki nie 
reagu ją? Jeżeli tak ie domy koniecz
nie już muszą istn .eć, to na miłosc, 
boską nie na pryncypalnej ulicy.

— Kto troszczy „ię o zdrowie 
ludności? U stopni kościoła farntgo 
w Grodnie ulokowała n ’ew ielki 
swój straganik pewna kobmta, sprze
d a ją ca  m edaliki, obrazki, różańce i 
inne dew ocjonalja oraz c u k i e r k i ,  
farbow ane aniliną. S tragan iarka ta 
odznacza się zupełnym brakiem  no
sa, spowodowanym  syfilisem . Bójcie 
się Boga. ludzie, toż słodycze ku- 
puie u niej najmłodsza dziatwa 
szkolna. Czyż cukierk. te nie mo
gą  się stać rozsadnikism  strasznej 
choroby? Gdzie są władze san itar
ne? D laczego pozw alają na coś po
dobnego? Jeżeli handel ten przed
staw ia jedyn y środek utrzym ania 
syfilityczki, to należy ulokować ją  
w przytułku, a 'e  stragan ik je j bez
warunkowo winien być skasow any.

— Niemen pod Koszarnikam o
kim. powyżej Grodna stanął w

nocy z 18 n a  19 grudnia. Skutkiem  
tego pod Grodnem poziom wody 
spadł o 50 cm„ natom .ast powyżej 
coszarnik nastąpiło spiętrzenie wo

dy Drawie cio 1 m etra ponad po
ziom przeciętny. W  związku z tem 
spodziewane jest ponowne ruszenie 
Niemna.

K R uN lKA  LIO ćK A
— Konferencja w sprawi n spółek 

wodnych. Kierownik Oddziału W od
nego w D yrekcji Robót Publicznych 
z. Nowogr dzkiej, inż Lehr bawił 
w Lidzie i odbył konferencję z p. 
starostą Bogatkowskim w sprawie 
organizowania przymusowych spółek 
wodnych, ora2 badał roboty osusza
jące  na terenie szpita.f* pow ia
towego.

— Kosztorys regulacji bagien 
lidzkich. Na, konferencji z p. starostą 
Bogatkowskim  ■ w aejm iku ustalony 
został kosztorys pomiarów i zapro
jektow ania regulacji bagien . Koszto
rys bagien dokudowskich wynosi
70.000 zł., a bagien nadzitw iańskich
110.000 zł.

— Przyjęcie szpitala w Ejszysz- 
kach. V/ dniu 17 grudnia odbyło się 
przyjęcie odbudowanego szpitala 
w E jszyszkach. Z ram ienia W ydziału 
Powiatowego w ystępow ali sekretarz 
p. Zadurski i technik p. Fiedorowicz. 
P race przekazyw ał przewodniczący 
kom itetu budowy p. M ajew ski, wójt 
gm iny ejszysk ie j.

— Zmiany personalne w szpitalu 
w Ejszyszkacn. Dr. Lehr, dotych
czasow y młodszy lekarz w szpitalu 
szczuczyJiokim, z dniem 1-go stycz
nia zostaje m ianowany kierownikiem  
szpitala w E jszyszkach.

Na m iejsce d-ra Lehra na stano
wisko młodszego lekarza do szpitala 
w Szczuczynie przychodzi d-r Mus- 
manowa. dotychczasowa kierownicz
ka przychodni lekarsk ie j w E jszysz
kach

Echa dyskusyjnego zebrania z powodu referatu redaktora L. Abramowicza.
Adolph, kt< ry jest zwolennikiem  
w pisyw ania ludzi niem ogących do
kładnie określić swej przynależności 
narodowej, jaico Polako-Litwinów, 
potem Białorusinów, lub Litwino- 
Bi dorusinów w zależności od tego, 
jak ie sub jektyw ne cechy w sobie 
łączą.

P. prof. M odelski wystąpił z za
rzutem, że w całei koncepcji „tu- 
tejszo-ci" jest pewna tendencja po
lityczna, tendencja do stworzenia 
syn tezy tych trzech 1 zasadniczych 
narodowości zam ieszkujących ten 
kraj. Proi. M odelski jest stanowczym 
przeciwnikiem  rubryki „tutejszych" 
przy spisie ludnościowym.

Ogrom* a jednak większośćńuów- 
ców stanęła na stanowuKu, że ru
bryki „tutejszych" jest bezwzględ
nie konieczna dla zobrazowania

K ^ O N I K f t
Na zebraniu dyskusyjnem , odby

tem w ub. tygodniu w sali S tow a
rzyszen ia 1 cchników z in ic jatyw y 
p. Ludwika Chomińskiego, jako 
członka zarządu Instytutu Badań 
Narodowościowych, redaktor „Prze
glądu W ileńskiego" p. Ludwik A bra
mowicz wygłosił referat p. t. „Od
rębne właściwości row ych  stosun
ków narodowościowych w związku 
z zamierzonym powszechnym spi
sem ludności".

braku m iejsca ograniczym y 
s..; cio podania zaledw ie kilkunastu 
zdań z streszczenia tego referatu, 
który wywołał ożyw ioną dyskusję — 
i n iew ątpliw ie będzie miał znacze
nie w ażkiego głosu przy realizacji 
zam ierzonego spisu ludności.

Red. L. A .—podaaw szy krytyce 
w szystk ie istn ie jące dotychczas u

Dziś. t  S. a.  Tomasza 
Jutro: f  S. d. Honor.

Wschóa słońca—g. 7 m. 35. 
Zachód „ g. 14 m. 49.

nas sp isy ludności -  i zacytow aw szy Istotnego oblicza narodowościowego 
opinję m iarodajnych znawców tej naszego kraju, przyczem abstraho- 
spraw y, jak  prof. Eugenjusza Rc,- wa<3 .V3 należy od kw estji czy 
mera, ś. p. Edwarda M aliszew skie- znaczna ilość ludności nie
go, Leona W asilew skiego i Kon- określić ściślej swojej przyna-
stantego Srokowskiego w konkluzji leżności narodowej, traktować nale-
Mowiedz.ał:    słowem nie mamy za zjaw isko dodatnie czy ujem-
dotąd w iarogodnych danych, od- nfc Je3t ,to łakt życiow y i jako taki 
iw ierc iad la jących  dokładnie stosunki musi byc przez bezstronną sta tystykę 
narodowościowe w naszym  kraju." uchwycony.

 ......  zam iar istn ie jący w sferach
rządowych przeprowadzenia now e
go spisu ludności w r. 1930 należa
łoby powitać z uznaniem pod wa- 
runk :m wszakże, że będzi on

Niektórzy mówcy zgadzali się z 
tem, że sam termin „tutejszy" nie 
jest terminem zbyt szczęśliwym , ale 
trudno go zastąpić jakimś innym, 
chociażoy z tych względów, że wy-

KR0MIKA NOW OGRÓDZKA.
— Z jazd S tarostów . W czoraj 

pod przewodnictwem p. woj j  wo
dy obradował Z jazd Starostów, 
w którym wzięli udział: delegat 
M. S. W ew . naczelnik W ydz. sa
morządowego p. W acław  Brzeziński, 
delegat Min. Robót Publicznych, 
M inisterstwa W. R i O. P. oraz 
naczelnicy W ydziałów Urzędu W oje
wódzkiego. O brady zagaił p. w oje
woda, w itając przybyłych, poczem 
udzielił głosu naczelnikow i Wydziału 
Sam orządowego p. Strzałkowskiem u, 
który scharakteryzował budżety sa
morządów powiatowych za rok ubie
gły, om aw iając zarówno źródła do
chodów jak i system  w ydatkow ania, 
podkreślając jednocześnie koniecz
ność unormowania wydatków  w zw ią
zku z trudnościami kredytowem i 
i płynącą stąd potrzebą zwrócenia 
uw ag' na własne źródła dochodów 
i ich rozbudowę.

W szczególności sam orządy m iej
skie n e w yzysku ją  całego szeregu 
źródeł dochodów. Rozwój życia go
spodarczego wkłada na sam orządy 
coraz nowe obowiąziti, co w ym aga 
uspraw nienia adm inistracji i znćde- 
zienia pokrycia na zw iększone wy
datki.

Następnie p. T yp iak  omówił sy
stem księgowości samorządów, zaś 
p Sochacki omc wił spraw ę udziału 
samorządów w Powszechne* W ysta 
wie w Poznaniu.

W dalszym  ciągu przystąpiono 
do omówienia spraw y ośw iaty poza
szkolnej.

KRONIKA POSTAWSKA

— Barbarzyńskie połowy r jb
W  dniu 13.XII r.b, na ,eziorzc „Mia- 
stro", które łączy się z jeziorem 
„Naroczem", około m iasteczek No- 
wy-M iadzioł i Stary-M iadzioł, został 
doiconany przez rybaków  wsi 
Koczergi połów ryb niewodem, za
rzuconym z łodzi. Połów ten dał 
nadzw yczajne rezultaty, bow.em zła
pano ryb z jednej toni, jak  tw ierdzą 
rybacy, przeszło trzy tysiące  pudów 
różnego gatunku. p rzy pracy ]est za
trudnionych kilkudziesięciu rybaków  
zawodowych oraz wielu w ieśniaków 
z okoncznyeh wsi. Do dnia dzisiej
szego t.j. 18.XW r.b. jeszcze w szyst
kich ryb z sieci nie wydobyto.

O szczegółach powiadomię do
datkowo, po zakończeniu roboty W 
połowie (jest w iele zniszczonego za- 
rybku—w postaci ty s :ęcy m aleńkich 
rybek. Ob-cct.

Z POGRAN ICZA
— U jęcie bandytów O negdaj w 

rejonie Stachowszczyznj patrol K. 
O. P~u zatrzymał dwóch uzbrojo
nych osobmkow, co do których ist
n ie ją silne poszlak’, iż dokonali om 
napadu rabunkowego. W ym ienieni 
usiłowali w sposób n ie legalny prze
dostać się do Rosji sow ieckiej

Celem  stw ierdzenia identyczności 
aresztowanych prowadzi się ener
giczne dochodzenie.

zorganizowany na .nnych podsta- : Tzv l° g°  samo życie i że przy-
wach niż spisy dotychczasowe i że =>° szer°k ie  m asy ludności,
zostaną w nirn uwzględnione wszy- Obok l.westji rubryki „tutejszych",
stkie odrębne właściwości naszych która była centralną osią dyskusji, 
tu stosunków narodowościowych, kył° w ypow iedzianych szereg cieka- 
których nie przew idują ogólne sche- uw ag i wysunięto szereg pro-
m aty statystyczne, opracowane dla i®któw w z kresie sam ej organiza 
terytorjów  z mniej skom plikowaną cń s P’f ów ludnościowych, n iestety, 
strukturą etniczną". wzgląd na brak m iejsca nie pozwala

Dalej prelegent stw ierdza, iż zgó- nam * ' wf zystk ie  uw agi i pro jk ty
przytoczyć.

C- mranie zostało zakończone prze- 
-ówieniem  inicjatora p. L udw ika  

Chom.ń.k iego , który podsumował wy" 
n iki dyskusji," w szczególności w 
sprawie rubryki „tutejszych". W  w y
nikach tych okazało sii i, że prze
ciwko tej rubryce wypowiedziały się 
cztery osoby, zaś za wprowadzeniem  
tej rubryki wypowiedziało się ogółem, 
z pewnem i zastrzeżeniam i lub bez 
zastrzeżeń dw anaście osób.

tem zebranie zamknięto z 
powodu spóźnionej pory

Obecny.

ry zrezygnow ać należy z nadziei 
osiągn ięcia wyników pewnych i n ie
zbitych, a uzasadnia to tak:

„.... jest to zupełną niemożliwo
ścią w kraju, gd d e  spory odsetek 
ludności n it  uśw iadam ia sobie wca- 
•e, ao jak ie j narodowości należy i 
gdzie nawet objektyw ne dane nie 
pozw alają na zaliczenie danej jed 
nostki lub naw et całej grupy m ie
szkańców z całą pewnością do tej 
lub owej narodowości w skutek i- 
stnienia znacznych obszarów etnicz
nych o charakterze przejściowym  i 
m ieszanym .

■w wielu w ypadkach  nawet spe
cjalista językoznaw ca nie potrafi 
określić bez dłuższych badań, jakim  
językiem , a raczej jak ą  g w a r ą  po
sługuje się ludność na pograniczu 
obszarów językow ych białoruskiego 
i poleskiego (obwód białostocki), 
białoruskiego i ukraińskiego (Pole
sie), a w pierwszym  rzędzie w W i
leńszczyźnie, gdzie p ierw iastki litew 
ski, białoruski i pulski pomieszały 
się ze sobą tak gruntownie i stopi
ły nieraz w ciągu wieiców w taki 
amalgamat, że zastosowanie doń ter
minu „t u t e j s z o s c i“ bynajm niej nie 
zakraw a na hum orystykę." Prelegent 
„uw aża.za niezbędne dla zebrania jak- kurator W1 ińsk: flgo okręgu
naloardziej w yczerpującego materjału szkolnego zarządził W dniu 19-go b. 
statystycznego uwzględnienie obok vuyd a len ie  17 uczniów  b iałorus-
rubryk wyznaniowej i narodowo- k ieS 0. g im naz jum  w Wilnie z zakła- 
ściowej i ówni ; ż  rubryk) językow ej", ^u ‘ ^ ara  â, dotknęła pozostających  
bowiem „dopiero zestaw ien ie ję zyka  P0(  ̂ w p ływ tmi a g ita c j i  ko rau riisty - 
i narodowości może rzucić nieco czne U ’Znióv p rzew ażn ie Z VII k i. 
w ięcej św iatła na oblicze duchowe za U“Z' ał tych że  uczniów w  nieli ga 
ciemnej i nieuświadom ionej ludno- 'zebraniu delegatów Towarzyst-

N ajplęknie.sza para kochanków  
film owych

Yilma Ba,flky i Rouald dolman
w przebojowym dramacie p. t.

K O C H A N K O W IE
“ „ P O L O N J A “ .w kinie

Nastąpsiwa awantur i  gimna
zjum b ia lom ien i.

sci m iejscowej .
Zdaniem  mówcy określenie „tu- 

tejszości" nie powinno być przez 
nich precyzowane.

Dla przysposobień.a odpowied
niej kategorji sp isyw aczy — prele
gent zaleca utworzyć odpowiednie 
kursy, staw ia jąc przytem  postulat,

wa Szkoły Białoruskiej, wyraźnie 
przez władze zabronionem. W  związ
ku z tem zebraniem wydalony zo- 
siał z granic Rzeczypospolitej Pol
skiej działacz polityczny nauczyciel 
tegoż gimnazjum Sawicki, jako nie- 
posiaaający obywatelstwa poj&kiego. 
Sawickiego odstawiono do granicy.

aby w m iejscowościach spornych Pouieważwydaleni UCzmow;e usiłowa-
poa względem  składu narodowo- U dnia następnego po Zakomunikowa-
ściowego sp isyw acze nie rekrutow ali n3U decyzji p. kuratora, t j. w  
się z jednej narodowości, i aby wza- dniU 20-^0 b. ID wywołać ekscesy
jem n ie kontrolowali siebie. Podniesie w S m acdu g im naz jum  Białorusaie-
to —• reasum uje swe w yw ody red. f>°» Pró Dując urządzić tam zebranie
L Abramowicz — koszta spisu lud- protestacyjne, przyczem pobili jed
ności, ale jednocześnie zapewni z współucznió^w, musiała wkro-
jemu wartość, której n ikt kwestjo- 
nować me będzie miał prawa.

Po referacie, jak  wspomniano w y
żej, w yw iązała się dyskusja , w któ
rej zabierali głos p p. dr. Szabad, pos. 
J a r em lcz ,  p. Lipski, p. Adolph, dr. 
Olsegko, red, F ran c .  Umiastowski, pos. 
J .  S tankiew icz , dr. S w ian iew icz ,  pos, 
Okulicz, p. Nagurski, dr. Narkiewicz, 
mec. Krzyżanowsk i,  p Węckowicz, 
prof. M oddsks i inni

Dyfakusja toczyła się przeważnie 
dokoła kw estji, czy jest rzeczą w ska
zaną zachowanie przy spisie spec ja l
nej rubryki „tutejszych". Częśi m iw - 
ców (pos. Stankiew icz, p. Adolph, 
prof M odelski) w ypow iedziała się 
stanowczo przeciwko. Pos. S tan k ie
wicz twierdził, że po’ę c it  tutejsze żci 
tylko utrudnia orjentowanie się w 
stosunkach panujących w naszym  
kraju. Taktycznie kraj nasz nie j jst 
nawet terenem  o ludności pod w zglę- 
dem narodowym  m ieszanym , gdyż 
na południe od gran icy językow ej 
b 'ałorusko”litew sk iej ogromna w ię
kszość ludności—to Białorusini, czę
sto jednak nieśw iadom i swojej przy
należności narodowej N ależy przy 
spisie zastosowa . przedew szystkiem  
pewne spraw dziany objektyw ne, jak  
np., język, a  nie opierać s ię na o- 
św iadczeniach sub jektyw nych.

T ak  samo przeciwnym wprowa
dzaniu rubryki „tute szych" był p

czyć policja, która usunęła awantu
rujących się b. uczniów z terenu 
budynku gimnazjalnego. Nauka we 
wszystkich klasach gimnazjum od
była się pozatem normalnie.

*

(P rz yp  red.). Powstrzym ujem y  
się narazie od oceny zarządzeh 
władz szkolnych, wymienionych w 
powyższym komunikacie do chwili 
uzyskania dudatkowych informacyj, 
oświetlających ten przykry fakt. Są
dzimy, że i miejscowe władze poli
tyczne uznają za konieczne dopomóc 
opinji publicznej w zorjeutowaniu 
co do przyczyn, które tak ostre za
rządzenia niezbędoemi —w co chce
m y wierzyć — uczyniły.

METEOROLOG CZNA

—  Spostrzeżenia Zakładu Meteo- 
rologiczneyo U. S. B. z  dnia 19 h m.
Ciśnienie średnie w milimetrach 
775. Temperatura średnia — 9 C„ 
opad w milim. — wiatr przeważają
cy pcludniowo-zach idni, Uwagi po
chmurno m nimum za dobę — 16, 
matimum — 7 Tenaencja barome- 
tryczna spadek ciśnienia.

KOŚCIELNA.

— Roraty Dnia 23 grudnia 1928 
r. o g. 7 lano odbędą się w koście
le św. Jerzego Roraty wszystkich 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej na 
terenie m Wilna. Zw ązek Młodzie
ży oolskb-j w7zywa w-zystkich człon
ków S. M. P. do punktualnego sta
wienia się.

HfB7ĘD0W^

— Urlop p. wojewody. P. w oje
woda Raczkiewicz  wyjechał wczoraj 
r a  urlop wypoczynkowy. Obowiązki 
jego pełnić będzie p. wuce-wojewmda 
Kirtiklis. < r)

—  Konferencja w  sprawie ochro
ny lasów. W sprawie ochrony lasów 
p. wojewoda odbył wczoraj konferen
cję z prezesem Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego p. Łączyóskim i wyższy
mi urzędnikami Wydziału Wojewódz
kiego. (x)

ADIJTN’STRACYJN A.

—  Plan akcii podniesienia stanu 
sanitarnego Władze wojewódzkie o- 
p w ą ją c  się na zarządzeniu min. 
Składkowskiego poleciły starostom  
już obecnie przystąDić ao opracowa
nia szczegółowego planu akcji pod
niesienia stanu sanitarno-porządko- 
wego miast i wsi. Prace mają być 
ukończone w lutym  tak, by już w  
perw szych  dniach marca można 
było przystąpić do gruntownych  
prac nad podniesieniem zdrowotności 
kraju.

—  Ilość restauracyj i w ys zyn k ó w  
wódek w  Wi nie w  r  1929. Oinośnb 
władze po wzajemnem porozumieniu 
się pos Łanów iły, by na terenie Wilna 
w  roku 1929 znajdowało się 22 restau- 
racyj i 63 sklepy wmdcz-ne.

Dalej ustalono ilość i rozm!esź- 
czeuie zakładów sprzedaży i w y
szynków alkoholu, na r, 19 ?9 w’ na
stępujący sposób: m. Wilno — 22 
restauracyj i 63 sklepy, powiaty: wi- 

, leńsko-trocki — 23 rest. i 25 skle
pów, święciaóski — 20 rest. i 27
sklepów, brasławski 15 rest. i 15 
sklepów, dziśnieósni — 18 rest. i 27
sklep., postawski — 10 rest. i 14
sklep,, mołodeczaóski — 10 rest i 19 
skiep. i wiiejsiti — 14 rest. i 19
sklepów.

W roku 1929 w drodze wyjątku  
na terenie Wtlna będzie zakładów 
w yszynku o 10 więcęj niż w roku 
bieżącym.

S P R A W Y  AKADE MI CK IE .

—  Urzedowan e Bratn-ej Puniocjr 
Polskiej iłU idzieży Aka demickiej U.S.B
w okresie ferji Bożego Narodzenia. 
Zarząd Stowarzyszenia Brataia Po- 
moc Poi Młodz. Akadem. U  S. B. 
w Wilnie podaje do wiadomości o- 
gółu zainteresowanych, iż poczy
nając od dnia 21 grudnia rb. do 
dnia & stycznia 1929 r. włącznie 
biuro i sekretarjat Bratniej Pomocy 
czynnę będą trzy razr w tygodniu, 
mianowicie w poniedziałki, środy i 
piątki od godziny 19-21-ej. Nato
miast w okres;e od dnia 22 bm. do
27 grudnia r. b. włącznie urzędo
wanie zostaje całkowicie zawieszone.

WOJSKOWA

— N ow y inspektor a rmji. Stano 
wisko in pektura III  armii po ustę
pującym gen. Burhardt - Bukackim, 
z dniem l  stycznia r. prz. obejmuje 
nowomianowany inspektor gen. Dob- 
Biernacki.

— K to  staje do zebrań kon
trolnych. Dziś jako w ostatnim dniu 
zebrań kontrolnych winni stawić się 
szeregowi rezerw y i pospolitego ru 
szenia urodzeni w  roku 1890, którzy 
z jakichkolwiek przyczyn nie od
byli dotychczas ćwiczeń (rezerwiści) 
względnie w latach 1925, 26. 27 lub
28 nie stawili się do zebrań kontrol
nych (pospolitaoy). (x)

Z E ZWIĄZKÓW I STO W A R ZYS ZEŃ .

—  Sekcja opieki nad diieckit-m
„Rodziny Wojskowej" w Wilnie or- 
rganizuje dnia 30. XII. b. r. o g. 
4-ej pop. tradycyjną choinkę z nie
spodziankami dla ozieci oficerów i 
podoficerów garnizonu wileńskiego.

Wstęp dla osob dorosłych 1 zł.. 
&ła dzieci bezpłatny.

RÓŻNE

—  Poświęcenie Domu Kulturalno 
Oświatowego. 30 b m. o godz. J5-ej 
m. 30 J. E. arcybiskup Jałbizykow- 
sk? dokona uroczystego aktu p. świę
cenia Domu Kulturalno-Oświatowe
go imienia J. E Arcybiskupa - Me
tropolity WileńsKie-go Jałbrzykow- 
skiego na Sołtaniszkach (róg Lipo
wej i Sokolej).

— Podziękowanie W szystkim tym  
osobom, które łaskawie przyczyniły 
się 4 °  ulżenia m artyrclogji i n ie
doli bliźniego w Litwie kowieńskiej, 
a szczególnie sz. prezesowi W leń. 
T-wa Rolniczego p. K a ro low i  Wagne
r ow i  (za dar. 60 zł.) składa serdecz
ne podziękowanie, oraz gorąco po
leca się naaai łaskawej pamięci spo
łeczeństwa, pozostający w b. cięż
kich warunkach i osamotniony re 
konwalescent, agronom-ziemianin u- 
ehodźca z L itw y Kow

T E A T R  i MUZYKA.
K E D U T A  (na Pohulance).

— Dziś po raz szósty kom edja Wł. Perzyń- 
skiego .tlsm iecn iosu“ z genjalnyrp Stefa 
nem Jaraczem  w postaci S.ewskiego. Poza- 
tem aosaaa premjerowa.

Bilety wcześniej do nabycia w .Orbisie* 
i od godz. 17-ej w kasie teatru.

i r -

TE A TR ^ P O LS K I (sa ia  „Lutnia1').

— „Mciiiusia*. Dziś grana będzie po 
raz pierwszy „W am usia* przezaDawna kc- 
m eaja Hirschfelda i Franka.

— Ju tro  .M am usia'.
— Wznowieu e J a  tu rządzę”. W nie

dzielą o godz. 8 Ir. 30 gidna bi dzie po raz 
pierwszy krotochwila W. R aptckiego. . J a  tu 
rządzą* z p. Wyrwicz-Wichrowskim w roli 
chłopca szewskiego

— Pupoiudniówka niedzii Ina W niedzielą 
c godz. 5 rrf. 30  p.p, gtany będzie .Idjotz* 
F. Dostojewskiego, z p Malinowskim w roli 
ks. Myszkina. <

R A D J O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.

PIĄTEK, dn. 21 g rud n ia  1928 r,

11.56 — i2 .!0 . Transmisja z Warszawy. 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie, oraz komunikat meteorologiczny.
16.10— 16.30 Odczytanie programu dzienne
go i chwilka litewska. 16.3C — 16.45. Kurs 
języka w łoskiego— lekcja 16 a prowadzi dr 
Jan ina  Rostkowsk? 16 .45—J7.00. „Przegląd 
najnowszycn wydawnictw wileńskich" omówi 
dyr. Uniwersyteckiej B.bijoteki Publicznej 
Stefan Rygiel. 17 .10—47.35. Koncert orkie
stry Rozgłośni Wileńskiej pod kier. Zygmun 
ta Dotęgi. 17 ,35— 1 8 OJ. „Muzyka w Wilni 
przed stu laty* odczyt wygi. dr. Tadeuse 
Szeligowski. (Transmisja na inne siacje)z 
18.00— 18 30. Koncert orkiestry Rózgi. Wil- 
pod. kier. Z Dołęgi. W programie: 1) St-
Moniuszko: uwertura z op. „Halka* i inne. 
18 30 — 19.00. Audycja literacka- „Ballada o 
Swiątkarzu* Emila Zegadłowicza w wyk. 
Zesp. Dramat. Rózgi. Wil. 19.00 — 19.30. 
Muzyka z płyt giem cfonowych firmy E 
Rudzki w Warszaw‘e. ul Mai Szatkowska S-7 
i 146. 19.30 — 19.55. „Sk-zynka pocztowa*
koresponoencje oież. omów. kier. progra
mowy Polskicyo Radja w W ilnie, Witold 
Hulewicz. 19.5Ć Sygnał czasu z Warszawy, 
odczytanie programu na sobotę i kom uni
katy. 2U "5 Transmisja koncertu sym fonicz
nego z Filharmonji warszawskiej. Wyk. or
kiestra Filharm oniczna pod dyr. H, Abend- 
rotna i A. von barentren vfo r t ). Po trans
misji K om unikaty P. A. T„ policyjny, sp or
towy i inne, oraz transm isja ze stacyj zagra
nicznych.

SOBOTA, dn. 22 grudnia 1928 r.

11,56—12.10. Transmisja z Warszawy. 
Sygna! czasu, heinat z wieży Marjackiej w 
Krakowie, oraz komunikat meteorologiczny. 
15 10— 16 10. Muzyka z płyt gramofonowych 
firm y B. Rudzki w Warszawie, ul. Marszał
kowska 87 i 146. 16.10— I b 30 Odczytanie
programu dziennego i chwilka litewska.
16.30 — 16 45. Komunikat Zw Kółek i Org- 
Roin, Z. Wil. ib.45—17.10. Odczytanie pro
gramu na następny tydzień I komunikaty.
17.10—17.35. Koncert orkiestry dętej £ p. p. 
Leg pod kier. kpt. Bogumiła Reszke. 17.35— 
18.00. Transmisja z Warszawy. „Książki na 
gwiazdkę'1 occzyt wygł. prof H Mościcki, 
18.00 — 18 30. Koncert orkiestry dętej 6 p. p. 
Leg. pod Kier. kpt. Bogumiła Reszke i8 3 0 — 
18.55. Audycja wesoła „Ciężka próba* g ro 
teska Piotia Bertona w wyk. Zesp. Dramat. 
Rozgł. Wil. 8.55 — 19 25. Recital śpiewaczy 
Zofji Bortkiewicz-Wyleżyńskiej (sopr.), dr. Ta
deusz Szeligowski (akomp ). i9 .30 — 20.00. 
Transmisja z Warszawy. „Radjokronika* 
wygi. dr. Marjan Stępowski oraz sygnał 
czasu z Wa-szawy. 20.00—20.2.5 „Kilka lat 
polskiego filmu* odczyt wygł. Leszek Szeli
gowski. 20.30 — 22.00. Transmisja z Warsz. 
„Miłość cygańska* operetka w 4 ch aktach 
1 r. Lehara. Wyk orkiestra P. R. pod dvr. 
W. Eiszyka, M. Makowiecka i inni. 22.00—
23.30 Transmisja z Warszawy. Komunikaty: 
P. A. T„ policyjny, sportowy i Inne, orrz  
muzyka taneczna

2 POl^JI, EEGiGiEilE I3i3EIEi|3I3|3 H QaEE]iai3E]QGIEB0I3

Nieprawdziwa wiadomość.
W A RSZ A W A , 20. XII. (Pat.) W

paru dziennikach ukazała się, po
wtórzona przez jedną z agencyj 
w iadomość, jakoby Mm, Poczt i 
T el zgodziło się udz ilić prezesom  
poszczególnych dyrekcyj poczto
wych zezwolenia na wypłacen ie 
pracownikom pocztowym przed
św iątecznych zaliczek do wysokości 
100 zł. zwrotnych w czterech ra
tach m iesięcznych. Polska A gencja 
Telegraficzna upoważniona jest do 
stw ierdzenia, że wiadomość ta nie 
odpowiada prawdzie.

—  Odznaczania w  policji wileń
skiej, Pan Prezes Rady Ministrów 
nadał srebrne krzyże zasługi za 
działalność na polu bezpieczeństwa 
publicznego następującym of cerom 
P. P. województwa wileńskiego: b, 
komendantowi P. P. m. Wilna nai- 
kom. A leksandrow i L esz cz yń sk iem u  
(po raz drugi), nadkomis. E u g en ju -  
szoir i K on op c e  inspekcyjnemu ko
mendy wojewódzkiej, komisarzowi 
Czesławowi Kubańskiemu, komendan
towi powiatowemu w Brasławiu 
podkomisarzowi T adeu sz ow i Skal
sk iemu  komendantowi powiatowemu 
w Głębokiem, podkomisarzowi J a 
nów . G lińskiemu  z wydziału śled
czego m. W Ina i pudkońiisarzowi 
Slaaisławow\ Wasilewskiemu  z wyazia- 
łu politycznego m Wilna. (x)
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Jagiellońska 8, telefon ffis, prayjmuje od godt. 9—6..
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57-a Środa Literacka 
radiowa.

W ściekły mróz nic zdołał po
wstrzymać zwykłych środowych goś" 
ci, którzy staw ;,i się nader licznie. 
Cóż za siła atrakcy jna tkw i (względ" 
nie „w isi”) w atmosferze „Ś-od“, że 
nawet trzaska jące mroziska n> s mo
gą zniechęcić ich stałych uczestni- 
ków do zebrań w miłych m inach 
W ydziału Sztuki.

Zapew ne jednak  i tem at w ’eczo- 
ru przyczynił się do jego atrakcyj • 
ności- Role działalności „Rozgłośni 
Wileńskiej** to m aterjał do dyskusji 
pierwszorzędny; nareszcie ten (miły 
zresztą naoguł) gaduła daje  nam 
dojść do słowa, nareszcie powiem y 
mu .. etc.

Zanim jednak  to (ostatn iej się 
stało rep-ezentow any przez p Hu* 
lew i cza (jako m ówcę) „gaduła" 
wypow iedział swoje credo w stecz i 
w  przyszłość sięgające , z którego 
może najw ażniejsze dla ogółu na 
szych (zwłaszcza dalszych) czyteln i
ków i radjcsłuchaczów jest to, że w 
c ągu r. 1929 m a być uruchom ona 
w W .inie potężna „rozgłośnia" o si
le dziesięciu kilowatów i zariępu na 
detektor 1500 kim. Donioołc »ci istn ie
nia tak iej rad jostacji w W .lnie nie 
potrzeba podkreślać. W szak doszły 
już nas w ieści o tern, jak  to k lękali 
polscy radjosłuchacze z zakordonów 
w r. ub na dźw ięk kolęd docKcr 
dzący ich od braci w granicach Nie
podległej Rzplitej spokojnie szczę
ścia wolności zażyw ających  Nie po
trzeba nikomu tłum aczyć czem dla 
tych ludzi znękanych okrutnem prze
śladowaniem  tego czy tamtego wro
ga jest ten głos cudowny na fali 
eteru z przestrzeni w yczarow any, 
jakąż radością i pokrzepieniem .

Po sprawozdaniu p. H ulew icza 
pierw szy zabrał głos prof. Limanow
ski szturm frontowy'do kierownictwa 
rozgło ini przypuszczając. P ierwszym  
jego zarzutem był brak „rubryk i, 
aktualności z szerokiego v. ata, na 
którym się przecież dzieją „niesły
chane rzeczy" we wszystKich dzie
dzinach życia, o czem my tu. w sza
rym kąciku w ileńskim , nic zgoła, 
albo bardzo mało, w iemy. Dział ten, 
powużnie potraktow any, należałoby

powierzyć U niwersytetow i. T rzeba 
stworzyć pew .en program ideow y 
o żelaznej kon :trukcji, obejm ujący 
w szystko to, co jest najw ażniejsze, 
najp iękn iejsze z całej naszej prze • 
szłości i teraźniejszości, aby te rze
czy lansow ać jak  najin tensyw niej 
w społeczeństwie.

Potem ks- Ś ledziew ski staw iał po
stu lat tworzenia pew nych cyklów 
w pew nych okresach czasu jako 
określona całość zaw artych , w yo d 
rębnionych z posmd innych zagad
nień, pośw ięconych jakim ś poszcze
gólnym  działom życ ia  człowieka czy 
ludzkośc i i jakna wszec ustronniej je 
om aw iających. D otychczasowy sy
stem spraw ia, że w iele rzeczy ginie 
w tłoku 'nnych. Kierownictwo pro
gram owe rozgłośni powinno by< jak  
redakc ja  dziennika i podobnie, w e
dług jak ichś ściśle określonych zasad, 
układać p lany słuchowisk.

Przem aw iał następnie p. dyr. 
Rackiew icz o dydaktycznych  zada
niach rozgłośni na b. „ziemiach za
branych"; p. W ęslaw ski o koniecz
ności un iezależn ian ia się kierownic
tw a progr. rad ja  od życzeń radjo- 
słuchaczów i inni, poczem bronił się 
p. Hulewicz, dzięku jąc za szczerość 
wszystkim  mówcom i ciesząc się 
z te j doskonałej okazji, którą mu 
dała ta „Środa" do usłyszenia sze
regu cennych opinij o jego  pracy, 
ja k  sobie te ODinje ceni tego żywym  
dowodem są dw ie zaproszone na 
Środę pp. stenografistki, każde słowo 
k ry tyk i notujące. Po odparciu róż
nych zarzutów, p. H ulew icz stw ier
dził, że rok ubiegły był rokiem  pró
by, dcśw  adczenia w nim uzyskane 
w ykorzystane będą w następnym  
w sposób już bardzo „programowy".

N aw iązany został kontakt z sze
regiem  organizacyj społecznych, jest 
to wła mie w  związku z owemi za- 
m ieizem am i programowemi.

Po w yjściu p. H ulew icza, który 
w yjeżdża jąc do W arszaw y na parę 
dni musiał podążyć na dworzec, 
potoczyła się dalej ożyw iona dy
skusja. Odpowiadał p. T .  Szeligow- 
ski i p. dyr. Pikiel Około g. 23-ej 
„brodę" zakończono. («A)

i.

Silne lotnictwu to potęga państwa!

W czorajsze posiedzenie R ady 
M iejsk iej utartym  zwyczajem  rozpo
częło się z blisko godzinnem opóź
nieniem . Przed przystąpieniem  do 
porządku dziennego zgłoszono k ilka 
wniosków nagłych. Postaw iona pod 
głosowanie nagłość została uchw a
lona, wobec czego zostały one roz
patrzone po w yczerpaniu porządku 
dziennego. Po dokonaniu pew nych 
przesunięć w porządku dziennym 
na w okandę posiedzenia wpłynęła 
spraw a statutu stypendjum  dla dzie
ci pracowników straży ogmowej. — 
projekt ten, jak  również projekt sta
tutu stypendjum  dla doktoranta lub 
słuchacza w yższych kursów, pracu- 
ącego nad zagadnieniam i samorzą- 

dowemi w w ysokości 60U zł—przez 
R adę M iejską zostały jednom yślnie 
zaakceptow ane.

Również bez dyskusji załatw io
no opracowany przez M agistrat pro
jek t zryczałtowania podatku wido
w iskowego od kinem atografów na 
rok 1929. W  m yśl zapadłej uchw a
ły ogólna suma ryczałtu wynosi 
240.U0U zł., z czego m iędzy innemi 
na poszczególne kma przypadają 
cyfry następu jące: „Heljos*1—71.000 
złotych, „Polonja"—59.000 zł., „Lux“ 
15 000 zł., „W anda" — 20.000 zł. i 
„P iccad illi"—37.000 zł. Sum y te pła
tne są w równych ratach m iesięcz
nych.

Szeroką i b- burzliwą dyskusję 
wywołała spraw a zaciągnięcia w Ban
ku G ospodarstwa Krajowego po
życzki krótkoterm inowej w w yso
kości 1 m iliona zł. na roboty owe- 
srycyjne. Kolejno głos zabierali przed
staw iciele praw ie w szystkich ugrupo
wań R ady M iejskiej. L istę mówców 
otworzył r. Kubilus, stw ierdzając, iż 
racjonalizacja p racy na prowadzo
nych przez M agistrat robotach in
w estycy jnych  pozostaw ia bardzo w ie
le db życzenia. Stan ten pociąga za 
sobą w ydatkow anie nadm iernych 
sum, co, zdaniem  mówcy, dałoby 
się u n ik n ą , po zastosowaniu konie
czne reformy. W konkluzji r. Kubi
lus staw ia wniosek, by na najbliż- 
szem posiedzeniu Komisji Technicz
nej spraw a ta była poruszona i szcze
gółowo omówiona. W niosek po dłuż
szej dyskusji został przyjęty .

W dalszym  ciągu w kw estji po
życzki głos zapierali radni: Piłsud
ski. Stąźowsk], Zasztowt, d-r W ygodz- 
ki i w ice-prezydent Czyż. Mimo jed 
nomyślnego stw ierdzem a b. ciężkich 
warunków, podyktowanych przez 
Łeuik Gosp. Kr. zdecydowano upełno
mocnić M agistrat do zaciągn ięcia 
po tyczk i tak koniecznej i n iezbęd
nej d la prow adzei.ia dalszych robót 
nw estycyjnych . 1 kko następny punkt 

porządku dziennego—R ada M iejska 
wysłuchała sprawozdania z działal
ności Komil etu Rozbudowy. Jak  wy
n ika ze sprawozdania na dzień 1 
lipca r. b. Komitet przesłał do Ban
ku Gospodarstwa Krajowego, po
cząwszy od chwili powstania w sierp
niu 1925 r., 113 wniosków na sumę 
zł. 4.912.805 w tern 25 wniosków o 
kredyty  dodatkowe, odnośne daty 
za czas od 1 lipca r. b. do dni?, 15 
grudnia r. b. w ynoszą 28 wniosków 
na sumę zł. 2,384.516, w tej liczbie 
3 wnioski o k redyty dodatkowe, 
czyli ogółem na 15 grudnia r. b. 141 
wniosków na sumę zł. 7.297.321. 
w łączając 28 wniosków o kredyty 
dodatkowe.

Na dzień I lipca* j . b. B. G. Kr. 
przyznał 92 pożyczki na sumę zł. 
2.604.200, zas od tego czasu do 15 
grudnia r. b. 37 pożyczek na sumę 
zł 2.090.550, czyli razem 129 poży
czek na sumę zł. 4.694.750.

K w estję ustalen ia tenuty dzier
żawnej za działki ziemi m iejsk iej, 
stanow iące części nieotwartych ulic 
i placów, postanowiono załatwić w 
sposób identyczny, jak  w roku ub ie
głym.

Projekt dodatkowego budżetu dla 
elektrowni m iejsk iej, statutu drogo
w ego oraz spraw ę przen iesien ia kre
dytów w budżecie 1928y'29 r. potrak
towano zgodnie z opinją M agistratu.

Przedłożony przez M agistrat wnio
sek o w yasygnow an ie sumy 1500 zł. 
na cele m ającej się odbyć w  Wilnie 
w styczniu r. prz. w ystaw y pedago
gicznej—nie znalazł sprzeciwu.

W reszcie dokonano dodatko
w ych wyborów na członków Komi
sji R ew izyjnej, W ybrani zostah rad
ni: C yncynatus i Rafes.

Po wyczerpaniu porządku dzien
nego przystąpiono do wnioski w 
nagłych. P ierw szy z nich zgłoszony 
przez frakcję P. P. S domagał się

w ypłacen ia robotnikom zatrudnio
nym na robotach m iejskich bez
zwrotnej zapomogi w wysokości u- 
zależnionej od czasu pracy. Ponie
waż M agistrat uctiwalił uprzednio 
udzielić robotnikom zaliczki w w y
sokości 50 zł. sprawa stała sie n ie
aktualna; uchwalono jedyn ie  wstrzy
m ać ściągan ie przypadających  od I 
stycznia rat na poczet tej zaliczki, 
a r  do ewentualnego w ynalez ien ia 
źródła pokrycia.

Drugi zkolei wniosek nagły zgło
szony został również przez P. P. S. 
W nioskodaw cy żądaią przedłużenia 
godzin elektryfikacji m iasta do godz. 
6-ej rano. W  wyniku dyskusji, jak a  
się na ten tem at w yw iązała posta
nowiono spraw ę potraktować przy
chylnie.

W niosek nagły, w spraw ie w y
płacenia pracownikom i robotn.kom 
m iejskim  13-ej pensji—został odrzu
cony.

Z am ykając wczorajsze posiedze
nie R ady M iejskiej prezydent m ia
sta mec. Kolejewsk złożył p p 
Radnym  życzenia wesołych świąt.

wartość których w ynosi 25 tys. zł. 
Policja śledcza wszczęła energiczne 
dochodzenie w  celu w ykrycia spraw
ców.

—  Kradzież na bncznicy „Sair".
Na bocznicy kolejowej tow arzystw a  
„Sair*skradziono podczas rozładowy
wania partję fig. Policja zdołała u- 
jaw nić sprawców i wszystkich w 
liczbie trzech osadzono w areszcie.,

—  7atrzyman e paserki. Na ulicy  
Kolejowej poiicjant zauważył pew
ną kobietę o nieco futurystycznym  
wyglądzie, co wzbudziło w nim 
podejrzenie i nieznajomą postano
wił zatrzymać. W  koirisarjacie o- 
kazało się, że zatrzymaną jest Broni
sława jakowlewa która była owinięta 
bielffcną skradzioną przed kilku  
dniami w Grodnie. 4

—  Wypa dek podczas p-acy. Pod- ’  
czas pracy w tartaku Kuzensztala 
cyrkularka obcięła palce robotni
kowi Piotrowi Gołaniczowi (Kijów 
s ta  3 )  Rannego ulokowano w szpi
talu św. Jakóoa.

4

Na wileńskim bruku.
Rozmaitości.

Zagadkowe zjawiske.

—  Pożar przy ul. Kalwaryj*IUej.
W czoraj o zmroku z niewyjaśnio
nych narazie przyczyn w domu Nr. 
121 przy ul. Kalw aryjskiej powstał* 
pożar. Ogień momentalnie objął dwa 
domy mieszkalne i sąsiedni skład z 
sianem i słomą. Straż ogniowa mia 
ła bardzo utrudnione zaaanie z po
wodu braku w pobliżu wody, któ
rą  musiano sprowadzać aż z ulicy  
Zygmuntowskiej W czasie lokali
zowania ognia jed**n ze strażaków  
niszcząc pobliski płot tak nieszczę
śliwie uderzył toporem, że odrąbał 
stojącemu przy nim chłopakowi 
palce u nóg. Rannego, Rafała Tur
czyna (Kalw&ryjska 97) lat 20 prze
wieziono do szpitala św. Jakóba. 
Pożar z trudem ugaszono dopiero 
późnym wieczorem,, Straty  znaczne.

(i)
—  Właman e do składu futer. No

cy wczorajszej nieujawuiem spraw
cy dokonali włamania do składu fu
ter Kuszkina (Niemiecka 19). Po 
przedostania S'ę do piwnicy włamy
wacze wybili otwór do sklepu i tą 
drogą w ynieśli znaczną ilość futer,

Całą prasę szwedzką obiegła ostatnio  
wiadomość, źe w szybie okiennej domku 
pewnego rzemieślniKa, zamieszkałego w po
bliżu starożytnego zamku Barsebdk (połud
niowa prowincja ikaana), ukazał się pewnej 
nocy obraz pięknej damy w stroju rokoko
wym.

Obraz ten odcina się mocno na szkle i 
posiada odcień fioletowy — widać wyraźnie 
siedzącą w wysokiem krześle postać kobie
ty, jej twarz z rozchylonemi ustami i wyra
zem przerażenia w oczach, jej ubiór zdobny 
w koronki, jaki dam y ze szlachty szwedzkiej 
nosiły okolę dwustu lat temy. Naprzeciwko 
niej widoczny jest profil głowy jakiegoś 
mężczyzny.

Okazało się, że wzmiankowana szyba 
pochodzi z zamku, którego właściciel, hr. 
Hamilton stwierdził, że niezwykle odbicie 
przypomina portret hrabiny Hamilton, uro
dzonej w 1750 roku, znajdujący się w Ber 
sebak.

Dziwny ten fenom en wzbudził ogólne  
zainteresowanie i uniwersytet w sąsit nim 
Lundzie wysłał specjalną delegację celem  
zbadania i znalezienia naukowego wytłuma
czenia niezwykłego zjawiska.

Podobny wypadek miał niedawno m iej
sce w zamku Regnaholm , w którego oknie  
ukazała się na szybie twarz starego m ajora; 
staruszek przesiadywał przed ,tem oknem  
przez szereg lat Dotychczas nie udało się  
znaleść dostatecznego wyjaśnienia tajem ne
go procesu, który powoduje, że szyba za
mienia się niejako w negatyw fotogra
ficzny.

k u ltu ra ln o - ośw iat. 
S A L A  M IEJSKA

O strobram ska 5.

Od dnia 18 dr, 23 grudnia 1928 r. włącznie będą wyświetlane film y:
7  W7  V  T ' I C C T \ 1 !  T  C  I □  V  □  Dramat sensacyjny w 3 aktach. W rolach
L* vv  I  'i_ L ,  *. JL F  L ,  n  t \ głównych: Rrgm ald Denny i Alma T e ll
Rzecz dzieje się współcześnie w A m eryce podczas budowy .ko le i wgłąb A laski. Nadprogram : MYSI 9 A j  ■■•o- 
teska w 1 akcie. Kaad. czynna od godz. 3  m 30. Pocz. seansów od g. 4-ej. Następny program: .SIÓDME NIEBO*

R Y B f t  S  V 1 E Z A  H A  Ś W I Ę T A
Parcelujemy

KINO TEATR

j u o r
Wileńska 38.

Dziś! N iespodziai1;:- przedśw iąteczna. Najpotężniejsze a rcyd z ie ło św ia ta  w NOWEM reżyserakiem opra-

T o e S y «  H R A 3 1 N A  P A R Y Ż A  nV l‘ Z b̂ T ‘y'
Mia May, Ewa May, E m il J e n n in g s  ^  W ło d z in re rz  G a jd a ro w  i E r ic a  G lc e s sn e r
UWAGA: Całość w jednym  programie. Niech każdy pośpieszy zobaczyć. Seansy o gedz. 4. 6, 8 i 10 15.

KI NO

„ M n i i r
Mickiewicza 22

D z iś ! C h lu b a  F r a n c u s k ie j O  F  N  1 f i  Q  M  A  i ?  M  “  P o tę ż n y  d r a m a t  
s z tu k i k in e m a to g r a f ic z n e j j j  I \  V  L  1 O  i r l  r\  IV  w 12 a k ta c h . 
W  n o w em  o p ra c o w a n iu . P o ra ź  o s ta tn i w  W iln ie ,  p o d łu g  s c e n a r ju s z a  PIOTRA BENOIT.

S ó w iy e h  H u g u e tte  D u f lo ;  P e t r o w ic z , J a ą u e  C a te ia in  i  M. d8 R o m ero  początek 0 g . 4-ej, ost. 10.25.

K I N O

J M ®
W ic k a  42.

N ajw iększy Europejski Sz lag ier sezonu 1929 r. Najnowsze, najmonu- C* Q H n n a n t a 
mentalulejsze i najśm ielsze arcydzieło genjałnego twórcy filmu „Variete“ * » •  11 p O  11 l  d  k i /  \ 1 II ||k| n  A  1 T raged ja miłości, nam ię lno łc i,' czystych dusz i sprzedanychM l  J I J j_V K I  Jł  JlTr* Ciał. C zaru jący przepych paryskiego żyeia nocnego, orygi-

talne zd jęc ia „Moulin fil**** " • ■ ■ % -m 
Rnuge* i Casino de Parie*. W roli głównej gen jalna ro sy jska  trag 'czka 4EcłClnU V* 9

KINO

L U X
Mickiewicza 11

T i  "  S Ą D  P O L O W Y  (Spowiedź kapelana) 
"eKBS! Y a ie p t ln o  IG O  S Y N U , DAGNY SE K YA ES

Zatajone m acierzyństwo! Udręka kochających se rc ! Pojedynek nerwów 1 siły.

KINO

W A N D A
Wiś k »  30.

Zupełnie nowe wydąnie. Nieodwołalnie ostatni ^  \  *■ F  FTI n  ćPTffćiO
raz w Wilnie. N ieśm iertelne arcydzieło ! T R  F  D O  W  f \ T  f l

Powieść HELENY MNISZEK. 1 I ' L tŁ'"V-/  W , 1 , n  MIŁOŚCI) 
ladorrfo C m n c o r c l r o  - w zrusza jący dram at miłości w  12 akt. W  roi. tytułów . 

J d U t f ig d  J l U O b d r S K a  1 J ó z . W Ę G R Z Y N . UwaaaJ D:a uczącej się młodzieży dozwolone. Ceny zniżone

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca 

kolejowego).

Od soboty 15 grudnia. Film, który każdy powinien zobaczyć!!! W ielki superezlagier sezonu:

C S T  A T  N  1 W  X L C czyU uOsiatłia miłość następcy tronu"
Niezwykle in teresu jący romans arystokracji krwi. 

W rolach głównych gwiaz- l-IjaJH i W i l i i  Początek 0 godzinie 5 popołudniu, 
dy .ekranu urocza L iljana 1 I01U I Y* 1111 1 I\ 1 1 U V .1 1  \y niedziele i św ięta 0 godz. 4-ej pop

Ze stawów H r.  Ż Ó Ł T O W S K I E G O  karpie Korelickie i szczupaki do nabycia 
w Spółdzielni i pap. Leg. ulica Kościuszki N r 9 (Antokol) od dnia 20 grudnia b. r. 
po cenach niższych od rynkowych.

Tamże do nabycia wiełe i innych artykułów świątecznych po cenach kon-
kurencyjn ih. Sprzedaż dla wszystkich. Z f t R Z f \ D .

4597-1

m ajątki 
i w yręb y  

leśne na w yjątkow o do
godnych dla w łaściciela  
warunłiach. Biuro pono
si wszelkie koszta, m a
ją tk i likwiduje szybko, 
płaci ’ góry znaczne kwo
ty  i daje gw arancje i za
bezpieczenia. O ferty z 0-  

pisein nadsyłać.
Dom Handlowo- Komisowy 
W ilno, Zamkowa 3 m. 4.

4054-0
SSfiSs*SEŁa?« 

!!! 2P~3ktyczne Pcdarki Gwiazdkowe!!!
SANKI

ŁYŻWY 4618
SAMOWARY

MASZYNKI DO MIĘSA 
i wiele innych przedmiotów gospodarki domowej oraz 

PIECE naftowe, szanotowe i żeiazne

S  H .  K U L E S Z A

a*
©*
88
88
$

poleca W ILNO, Zamkowa 3.

wmw88

Skład instrum entów  m u zyc zn yc h
ist. od roku 1885.

WILNO, Wileńska 15. 
Teł. 10-46CH. Di NCES,

otrzymał wielki wybór: mandol n włoskich, gitar, skrzypiec oraz 
wszelkie p rzyrzą iy  do n:ch. — Harmonje marki Sonora, Ma 
ripoza i nne instrumenta dęte. — Pełne ukompletowanie 
orkiestr wojskowych, dla straży ogniowych, szkolnych etc.

Gramofony i płyty.

Ceny fabryczne. Dogodne w arunki.
Cenniki ilustrowane w ysyłam y bezpłatnie. 4621

NaGW IAZDKĘ!
Otrzymano nowy transport Ł  Y  Ż E #,
naczyń  alum iniow., n a k ryć  stoło w ych , 
m aszynek do nwęsa, w y żym a c z e k  i t.p. 

Na okres świąteczny ceny zniżone !I! i

Stu ist K r a k o w s k i
$Mliw,W.e!ka49, tei1436 4552

M . ^ s z e w s k a
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjm uje od g. 9  do 11 
i od 4 do o-ej. 

Grodno, ul. Koiożańskab.

F & I w r a r S c
obszaru 140 dzles. o k a 
zyjn ie do sprzedania  
przy stacji kolejowej za  
45 0C0 złotych 4556-0 

W ileńskie  
B iuro Kom isow o - H andlow e 

Mickiewicza 21, tel. 152.

DOKTÓR

SLUMCZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.
W*elka 21

Od 9 1 i 3 — 8.
(Telef. 921). 4520

l
:
:
:
l
t

D/H. W. J A N K O W S K I  i S-ka
4623WILNO, ul. Wielka Nr 42, telefon 1200

(dawniej B-cia ALSZWANG).

Poleca na G w i a z d k ę  po cenach najniższych
w  b o g a t y m  w y b o r z e

i 1  3tlfcn ie- ba łia, szlafroki, garconki, sw etry, śniegowce, kapelusze, torebki, poó-
L -rć\ i” l Ć J * \ l Ł .  ezochy, bieliznę, ohustki, kalosze etc.
M C C i / l F ,  k raw aty , koszule, pyjam as, pullow ery,’ kamizelki," kapelusze, kaszne, chustki, 
I** Ł j u M L ,  skarpetki, kalosze te.

O B U W I E  męskie i damskie pierwszorzędnych fabryk.
K f — „ - i - .  Stowarzyszeniom  i lDstytuciom posiadającym  z firm ą U -  r a ł m /
* ■<* r a L y  — — -  umowy na sprzedaż ratow ą — — — ' l a t y

W . C H M R Y T O N O W IC Z  i S - k a
Apteczny Dom Handlowy

\fcilno, M IC K IEW IC ZA  7. T e l.  971.
Dziś Kupującym dajemy

G w a a i d l s c  w e  p r e m j e
ODDZIAŁ hurtowej sprzedaży Wielka 58. Tel. 392.

4624-1

ZAK O P A N E.
Biuro J. Kubińskiego 
ul Erupówki naprze- 
c!w księgarni Gebeth
nera ma do sprzedania 
wilje, pensjonaty i 
parcele._______ 4594-2

M a ją t k ó w  
lub Folwarków

D.
DOKTÓR

różnej wielkości dla po
ważnych nabywców po
szukujem y. 4-552-1

W ileń skie  
B iura  Kam isow o - H andlaw e 
Mickiewicza 21, tel. 152.

choroby w eneryczne, s y 
filis. narządów moczo
wych, od 9 —1, od 5 — °  

wiecz.
Kobieta-Lekarz

Zgubioną

sprzedam. Witoidowa 22 
(Zwierzyniec). t >00-1

ks. w oissow ą  
. wydaną przez 

P.K.U, Śv.ięciany na imię 
Głuchowskiego Joachim a  
r. 1897 zam. Pomosza, 
gm Szemietowszczyzna, 
unieważnia się. ą619

Dr. IM n m
kobiece, w eneryczne, na
rządów moczow. od 12—2 

f od 4 — 6 
ul. M ickiewicza 24, tel. 

277. W Zdr. Nr 152.
390»

U IMAGA!

D R U K A R N I A

INTftOLIGATORNIA
Wilno, Ś-to Jańska 1, tei. 3-40

Firma istnieje 
od 1907 roku

Dzieła'książkowe, druki, książki dla Urzędów Pań
stwowych, Samorządowych, Zakładów Naukowych.
Bilety wizytowe, prospekty, zaproszenia, afisze 

i wszelkiego rodzaju roboty drukarskie.
DRUKI JEDNO i WIELOKOLOROWE. 

OPkAWM KSIĄŻEK, FOTOGRAF1J.
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE.

Kamisn»cę 2
dochodową w centrum  
z placem przeszło 170 
sąż. k-v. sprzedamy 
natychm iast dogodnie.
Dom H -K. „Z A C H Ę TA * ,
Mickiewicza 1, tel. 9-05.

Zgubioną
ną przez Kadrę 1 Dyonu 
Samochód, w W arszawie 
w r. 1926 na  imię S ien
kiewicza Leona Grzego- 
rzewo, gm. trockiej, unie
w ażnia się. 4610-1

99

Najw:$szy wybór wyrobów
M I O D O W I N

* ś

Odznaczonych na wileńskiej Wystawie wielkim złotym
medalem

poleca Łaskawej Klijenteli
nowo otworzony

S K L E P  mm i  K8 Ó D F . K
Z gub. ks. wojs. w ydaną

iprzez P K.U. Wilno na  
imię Antoniego Szafrano- 

wicza, unieważnia się.

WIELKA 42 E. Olkienieka. 4627

OGŁOSZENIA
do „KURJERA W IIE Ń S K IE G O "
PRZYJMUJE

m NAJBARDZIEJ
DOGODNYCH

WARUNKACH

DOKTÓR MEDYCYNY

fi CYMBLER
CHOROBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, Diater 
mia, Słońce górekie, 

SolIux. 3584
M:ck?ewicza 12

róg. Tatarskiej. 
Przyjmuje 9  — 2 i 5 — 7.

i

A D M IN IS T R A C J A
„Kurjera W icńsk iega

ul. Jagiellońska 3.
ij w

.. i- JlBBDBZIlBBnrilllMaB ■■■■--■■13

przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie
wicza 30 m. 4. W . Zdr. 
Nr. 3093. 3924
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